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Kraków 6 Sierpnia cywilnej duchowieństwa”. (Constitution civile 


Q reformie opodatkowania stałego. 


WE. 


Przyjęciem reformy projektowanćj wprowadzo: 
noby jednolitość w systemie podatkowym. Fasyo: 
nowanie się czynszowe, ustałoby zupełnie tak jak 
i wszelkie usterki i nądzwyczajne odróżnienie od 
podatku klasyczno domowego, tudzież zniesienie 
tych obudwóch konków atku. Każda miej- 
scowość opłacałaby podatek odpowiedni podsta 
wom słusznym i czynnikom wskazującym wartość 
użytkowania domów, a tym gazecie wprowa: 
dzonoby sprawiedliwy stosunek pomi zy wszyst+ 
kiemi miejscowościami, repartycya podatku domo- 
wego zawisłaby od wartości badynków, i żtąd 
uwzględnionoby, ich objętość, sposób budowy, 
sposób użytkowania „i wszelkie inne ważniejsze 
okoliczności wpływające ną opodatkowanie. 

Projekt zaleca się prostotą zrozumiałą każdemu 
posiadaczowi domu i łatwością wykonania dla 
administracyi podatkowćj, zwłaszcza, że takowy 
wykluczą: 1) coroczne zabiegi i prace około fa- 
syonowanią i wymierzania podatku czynszowego 
i ciągłe tegoż zmiąny; 2) niepraktyczne trzyma: 
nie się klasyczno-domowego podatka, pomimo ró: 
żnie zachodzących w wartości użytkowania. Tak 
więc odpowiada najlepićj ten projekt wymogom 
głównym tj. słosznemu .rozdzieleniu publicznych 
ciężarów na płacących wedle ich możności płace: 
nia, a zarazem i potrzebie uproszczenia admini: 
stracyi i zmniejszenia jéj kosztów. 

Obrońcy dotychczasowego podatku czynszowego 
twierdzą, iż nierzetelne fasye rzadkiemi bywają, 
że podatek ten przynosi skarbowi państwa zna- 
czne korzyści, i że fasye wyżćj wartości sporzą- 
dzane bywają już dła samego podwyższenia kre- 
dytu realnego. Wszelakoż, ten rodzaj obrony jest 
tak niedołężoym, iż właściwie nie wart jest na- 
wet repliki, i tylko dla należytego i wszechstron- 
nego wyczerpania przedmiotu, odpowiadamy tu ź 
doświadczenia i na podstawie dat statystycznych 
i urzędowych, że: 1) akta karne i protokóły li- 
czne o zatajenie czynszu, tudzież coroczne zmiany 
okazujące się pomiędzy fasyami kontrybuentów a 
tabelami urzędów powiatowych z jedoćj a z drugiej 
strony zestawieniawi inspektorów podatkowych pu 
corocznem sprawdzenia, .pouczają, iż w każdym 
prawie powiecie bywają fasye czynszowe fałszy: 
wie sporządzane; 2) fasyonowanie się po nad war- 
tość istotną dla uzyskania wyższego kredytu reál- 
nego, jest czynem zawsze bezprawnym, a zada- 
niem rządu pozostaje: wykorzeniać . bezprawia 
zawsze i wszędzie; 3) zastanowienie budowy no 
wych domów w większych miastach poucza do- 
statecznie, iż koszta budowy i dochód z budyn- 
ków stoją w rażącćj ze sobą sprzeczności, i że 
wiaściciel kapitałów woli użyć takowych do spe- 


rząd sehizmatycki. Urządzać je samowolnie, 
jest to największy gwałt ar” wolności 
sumienia, a nawet owej tolerancy!, którą się 
chełpi przed Europą, w memoryałe swoim 
książę Gorczakow. On: coby nieśmiał urzą 
dzać stosunków duchownych między żyda- 
mi a rabinem, obawiając się Rotszylda, nie 
waha się ogłaszać, że urządza stosunki du- 
chowne między katolikami a Papieżem. Wy- 
rażenie atoli „dawniejsze związki ze stolicą 
Apostolską“ wiele w tym względzie tłuma- 
czy a raczej objaśnia. Niemą tu nic nowe: 
go, bo wiemy dobrze, jakie to były „owe 
„dawniejsze związki.* Związki te były tak 
utrudnione, pomimo konkordatu, że utrzy: 
manie ich narażało na więzienie lub Sybir. 
List pisany do Rzymu lub otrzymany z tam: 
tąd nie na drodze urzędowej, a i ta była 
zamkniętą, wystarczał, aby pozbawić godno: 
ści administratora dyecezyi. Owóż w takich 
to związkach, zastąpi urzędnika rosyjskie: 
go tego lub owego, zbór petersburski przez 
rząd schizmatycki zwołany. „W kwestyach, 
których prezes zboru nie. rozstrzygnie, na- 
leży wejść w porozumienie się z Papie- 
żem“— zapewne ów“ prezes porozumiewać 
się będzie — a „odpowiedź papieska musi 
być przed wprowadzeniem jej w wykonanie 
przedłożoną ministrowi spraw wewnętrznych. * 
Minister będzie więc rozstrzygał w ostatniej 
instancyi w kwestyi sumienia katolików, i 
to minister schizmatyk, „Bulle papieskie na 
innej drodze wydawane są nie ważne.* A 
czy bulle były dotąd ogłaszane katolikom 
w państwie rosyjskiem ? a mówimy tu tylko 
o „ogłaszaniu,“ bo mówić ich „nieważności * 
dla tego, że się ministrowi mac pi doti kulacyi na inuem polu, gdzie ma pewniejszy i 
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i F A ą obawiać się należy upadku znacznego miast wię 

rodzie. Nie więc nowego, tylko prześlado- | kszych, właśnie z tój przyczyny (w ustępie Żcim 
wi religi kto Lorpen I Depo kwa TZ 

| Warszawie przenosi się do Peters; dliw i dochód, któr i nie będzie mniejsz d dói 
aeh. i kij ei i nie ustanną obłu- iyobo $ kwot poisike ajtmowazii kla- 

? 4 Bycznego razem zebranego. 

ie zadań wia nas ta potworna organiza- * Inne zaranty czynione przeciwko temu projekto- 
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niżćj opodatkowane aniżeli budynki miejskie, któ- 
rych posiadacze albo wcale żadnego innego cięża- 


sé li | Talbot nie mówi jednak nie nowego. Wskazuje 
Część literacko-artysty czna. milion razy ukazaną Europie straszną politykę 
mw yt Rosyi zastósowaną raes r iz wi e Ca- 
rów — maloje rosyjską szlachtę, dwór, ustawy, 
T Y G O DN IK P A R À j S K l. życie ipli tego ogromnego ciała ugniecio- 
JT nego przez despotyzm. Toż to rzeczy, które po- 
W chwili, kiedy dzienniki rosyjskie jako podłość | winny być doskonale wiadome każdemu, kto'ma 
wyrzucają Francuzom wyrok uwalniający Bere- |oczy do patrzenia a uszy do słuchania... Ale, 
zowskiego od gilotyny i widzą w tem najwyższy powtarzamy, broni igłowej na cudzym karku nie 
stopień demoralizacyi franeuskiego naroda — po- widać. 
jawiła się książka p. Edwarda Talbot „U Europe] Owóży autor książki dziś jako nowość w Pary- 
aux Européens.“ Autor nie mógł upatrzyć stoso: |ża czytanej ` dowodzi: 
wniejszej pory. Powtórzenie zwięzłe teoryi p, Da-| 1) Że Rosyanie nie są Europejczykami ale Azy- 
cheńskiego dowodzącej, że Moskale nie są Sło- | atami. prap i 
wianami, stało się komentarzem potrzebnym do| 2) Że Rosyanie nie są Słowianami ale Tatarami. 
objaśnienia zelżywej mowy gazet moskiewskich, 5) e Europa z Rosyą patrzą sobie teraz oko 
tego niespodzianego zrzącenia wdzięcznej maski| w oko. j : 
cywilizacyi, pod którą Francuzi nie chcieli wi-| 4) Ze przyszła chwila stanowcza: trzeba wy- 
dzieć niemiłego oblicza groźtej dziczy. bierać pomiędzy barbarzyństwem a oświatą. 
Podobnie jak Austryacy wojując razem z Pra-|  Talbot'obala klasyfikacyą szczepów, którą Ka- 
sakami przeciwko Danii, na karkach Duńczyków |tarzyna wpisać kazała w Roczniki akademii pe- 
nie dopatrzyli śladu broni tigłowej, i dopiero |tersburskiej (1778) a która opiewa: „Naród sło- 
z wielkiem podziwieniem S8postrzegli ją po Sa- | wiański, czyli esklawoński, dzieli się na Rosyan 
dową — tak dla Francuzów postępowanić Rosyan | osiadłych na całej przestrzeni cesarstwa, i Pola- 
z Polakami, było nieprzekonywającemi doświad- | ków zamieszkujących Połock i Mobilew.* Prze- 
czeniami na Anima Vili, rządami mie'rugującymi | kreśla również atlas etnograficzny, na którym p. 
bynajmniej Rosyj z rzędu państw ucywilizowanych. | Balbi szczep słowiański znaczy” „od okolie Udyny 
Teraz dopiero, kiedy jej wyroki Rosya maczugą|we Włoszech, Stelwionu tyrolskiego i niemieckiego 
tłacze, Francya zdziwiona woła: hola ! barbarzyń-| Boehmerwaldgebirge, aż do najdalszych krańców 
cy jesteście! I na dosłyszany z daleka świst kouta, Aayi” ; NOO 
odpowiada przez usta p. Talbot. | ' końcu p. Talbot powiada Francuzom, że nie 


` 


ru podatkowego nieponoszą, albo zbyt wiele: dróg 
mają do uwolnienia się od płacenia danin lub 
przynajmnićj do uzyskania zmnięjszeni 
i że właśnie mieszkańcy miast li 


Le z te uwagi prze- 


ją budynka na kil- 
ka izb, nieodłączają kuchen i komórek, tylko cho- 
ciażby na arealu najobszerniejszym, jedną a naj- 
więcój dwie izb budują, w któtych zarazem i ku- 
chnia się mieści, atak najskgłecznićj unikają 0- 
płaty wyższego podatka klagowego a podatku 
czynszowego nieopłacają zupełnie. Tu przeto ma; 
my dostateczną wskazówkę, że pomimo wszelkićj 
przezorności prawnój, mogą przepisy być omijane 


chociażby najsurowszemi były. 


Rozpisywanie czyli. nakładapie kwot podatku 


czynszowego w miastach i miasteczkach najmniej 
podaje trudności, ponieważ w miastach większych 
od lat 40 a w miastach mniejszgch od lat 20 pra- 
wie, sporządzane bywają fasye czynszowe; — nie- 
brakuje więc materyałów do wymierzania podatku 
'kwotowego. — Co się zaś tyczy umniejszania się 
dochodów 'czynszowych z „owak opróżnienia po- 
mieszkań, naleźałoby postanowić, tak jak to pro- 
ponowano przy podatku zarobkowym i rentowym: 
że ubytek dochodów w ilości najmniej 25%, upra 


wnia do wymagania darowizny podatkowej. Tym 


sposobem nuzyskanoby przynajmniej w zasadzie 
jednolitość. tak upragaioną, i uaikmionoby owych nie- 
zliczonych komisyj i pisanin, które bywają prowa: 
dzone aż nazbyt ezęsto o kwoty nieznaczne, a cza: 
sem niewyrównające nawet kosztom komisji. 


Pominąć nie można także, iż obecny podatek 
klasycząo-domowy sprzeciwia się zasadom oby: 
czajowym, ponieważ wymiar podatku podług ilo- 
ści izb mieszkalnych powstrzymuje budujących wło: 


ścian od budowania domów z kilkoma izbami, i 
zmusza ich mieścić się w jednej "izbie, gdzie mał- 


żeństwa wraz z ludzmi stanu wolnego płci obojga 


i z dziećmi przemieszkują. — Opodatkowaniem 


w sposobie przez nas podanym zapobieży się te- 
mu wszystkiemu, i wskaże się drogę wieśniakom 
do wygodniejszego sposobu budowania domów, 
przez co nietylko policya obyczajów, ale także i 
policya zdrowia wiele zyska; boć nie potrzebuje: 
my przypominać światu, że podczas epidemii tak 
często grasujących w naszych wioskach, każda fa- 
wilia, w której tylko jedna głowa rodziny zacho- 
ruje, pada ofiarą choroby, ponieważ niema miej- 
sca dla osobnego pomieszczenia chorego, a często; 
kroć zdrowi wraz z chorym spać muszą dla bra: 
ku miejsca, a w tych wypadkach nadaremnie wy: 
dawane bywają wszelkie przepisy ku zapobieże: 
niu szerzenia się epidemii. 

Głównym będzie obowiązkiem mężów zaufania 
i komisyj szacunkowych, ażeby biorąc wzór z są- 
dowych lub fachowych szącowań, czynionych dla 
kas oszczędności, zakładów kredytowych, towa- 
rzystw zabiezpieczeń od ognia i tp. odłączali war+ 
tość budynku właściwego od wartości gruntu; po: 
spolite to oznaczenie wartości będzie znainiono; 
wać daleko pewniej stosunki poszczególne każdego 
budynku, aniżeli na drogach niepraktycznie a do+ 
ktrynalnie dobieranych — poszukiwane i ostate+ 
cznie jako nieprawdziwe przedstawiające się 082a 
cowania dochodu czystego. Projekt reformy przed. 
stawia się tu każdemu jako Środek daleko pra- 
ktyczniejszy i łatwiejszy, aniżeli dotychczasowe 
postępowanie w tych sprawach. — Dokładne wia: 
domości co do wartości budynków w każđem miej. 


scu, jawność urzędowania, wzajemny interes po- 


datkujących w osiągnięciu rzetelnego aktu osza- 
cowania w nadziei wymiaru podatku kwotowego, 
i prawo reklamacyi, będą tutaj także środkami 
głównemi otrzymania pewniejszych dat i lepszych 
podstaw aniżeli tych, które otrzymywano dotąd 
przez organa finansowe. 


EŃ 


naród moskiewski miłujący spokój i handel jest 
wrogiem Francyi, ale caryzm — system polity- 
czny przyniesiony przez zdobywców Azyi, który 
ujął w karność te ośmdziesiąt milionów ludzi, 
stłumił w nich sumienie i wszelkie poczucie ludz- 
kiej godności. 

Tę to władzę potworną, podbójczą, a mogącą 
dzięki drodze żelaznej, wysadzić w oka mgnieniu 
w Środkowej Europie hordy uzbrojone we fran- 
cuskie strzelby i armaty — Talbot pałcem wska- 
zuje rodakom, wołając: baczność! bo ta juź nie 
o polską, ale o waszą skórę chodzi. 

o malowidło cesarstwa rosyjskiego zdjęte z tro: 
jakiego stanowiska: etnograficznego, politycznego 
i moralnego, jest nowem ostrzeżeniem teorety- 
cznem. Daj Boże, żeby majak cywilizacyi rosyj, 
skiej, przestał durzyć zachodnią Europę; daj Boże, 
żeby się obeszło bez praktycznej lekeyi, którą 
Adam zapowiada chwalcom cywilizacyjnego rządu 
carów, w pamiętnym wierszu: 


„Niemcy, Francnzi zaczekajcie nieco! 

Bo gdy wam w uszy zabrzmi huk ukazów, 
Gdy knutów grady na karki wam zlecą, 
„Qdy was pożary waszych, miast oświecą 
„A wam natenczas zabraknie wyrazów, 
„Gdy, Car rozkąże ubóstwiać i sławić 
„Sybir, kibitki, ukazy i knaty — 

s Chyba będziecie Cara pieśnią bawić 
„Waryowaną na dzisiejsze nóty.“ 


Odbył się w operze wielkiej ponowny koncert 
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Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różanej w domu pod L. 435, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 5 
Ugłeszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
Prenumeratę I Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleksander 
a er gi przy placu Katedralnym Nr. 31, w domu p. Majewskiego.— W- Wiedniu p. A. Oppejik, 
Wollzeile 22.— Na Fran i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
de Lodi N. 1 — Zaś tylko ogłoszenia: we Lwowie pp. Hercok i Arnold ulica Halicka Nr. 240 — 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. 


Retemeyer — w Franki. rcle nad Menem p. G. L. Daube & Comp.— w Lipsku. p. Henryk Engler — 4 
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KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 4 sierpnia, 


przez Cesarza Francuzów aż do d. 16 b. m., a to 


drugiego i trzeciego rzędu bawiących lub przyby: 
wających do stolicy Francyi, a wchodzących w ra- 


skupienie ich sił chcianoby wzmoccić ewentualn 
koalicyę, utworzyć się mającą przeciw Prusom i 


sztę Skandynawii, i propagować przymierze ;an+ 
tipraskie w Niemczech południowych. Włochy, 
Serbia, Rumunia, również znajdują należne sobie 
miejsce w polityce napoleońskiej. Jak nateraz po- 
lityka ta nie angażowała się stanowczo z źadnem 
państwem, nie wyjmując Danii, chociaż ona sta- 
nowi punkt wyjścia dla kwestyi interwencyi do- 
tąd przezornie umiarkowanie traktowanej, a któ- 


granic przezorności. Zależy bowiem na tem, aby 
zjazdowi temu odjąć cechę a nawet i pozór umo- 
wy względem spraw ważnych, naglących; zna; 
ną jest taktyka francuska, która czeka cier- 
pliwie. dojrzewania kwestyi spornej, zanim bez- 
pośrednio się wdaje w takową, i któraby chciała, 
aby dyplomacya i prasa niemiecka przygotowy- 
wały sprawę obecną, jak w swoim czasie luxem- 
burską. Przypominamy, że kwestya właśnie nad- 
mieniona rozpoczęła się od tak zwanego faux pas 
posła francuskiego w Berlinie i zaprzeczeń ze stro- 
py rządu francuskiego; zapewniano się wzajemnie 
o gotowości utrzymania pokoju, i wyzywano się 
przytem ustawicznie, i zarzucano sobie nawzajem 
niesłuszność. Spór obecny względem Szlezwiku 
północnego prawdopodobnie przebiegnie te same 
okresy, co luksemburski; w tej chwili utrzymanie 
pokoju jest hasłem powszechnem, czemu jednak 
wiary niedajemy, chyba, gdyby jakieś zawikłania 
polityczne wojnę uniemożebniły. Do takowych li- 
czyć należy przedewszystkiem następstwa zjazdu 
solnogrodzkiego, do którego, niewiem czy słusznie 
lub nie przywięzają wielkie nadzieje pokojowe. 


__ Wiedeń 4 sierpnia. 


łk Przea kilku dniami rozeszła się wieść, że 
Herbst i Kaiserfeld udali się do Pragi, celem po- 
rozumienia się z przywódzcami czeskimi., Jak się 
późnićj okazało, wieść ta nie miała żadnćj pod: 
stawy, i cała sprawą straciłaby znaczenie, gdyby 
dzienniki tutejsze nie rozwodziły się nad pojedna: 
niem, i wywołały odpowiedź dzienników czeskich, 
W każdym razie nie należało przypisać wielkiego 
znaczenia tym usiłowaniom pojednawczym, gdyby 
nawet do skutku przyszły, ponieważ punkt wyj- 


jak wiadomo, opierają się na programacie fede- 
racyjnym podezas gdy „przywódzcom* niemieckim 
się zdaje, że ciągle jeszcze mają za podstawę © 


główne jój znamiona. Konsekwencya, z jaką przy 
wódzcy niemieccy trzymają się nazwy konstytacyj 
lutowćj, staje się prawie śmieszną; wyrzekłszy 
się jéj ducha i istoty, wysilają się przy każdćj 
sposobności, aby utrzymać ciągłość prawną aktu 
lutowego, tak jak gdyby ktoś koniecznie chciał 
nazwać nadal pałacem gmach obrócony w kosza- 
ry. Że panowie przywódzcy nigdy nie pojeli, na 
jakie pole „nielegalne“ wywiódł p. Beust, ich 
zbyt często wypowiedzianem zostało; wracam 
tylko do tego przedmiotu, ponieważ artykuły 
wzmiankowane tutejszych dzieuników i równie 
grzeczne, choć stanowcze odpowiedzi czeskie wy- 
wołały nieukontentowanie p. Herbsta i towarzy- 
szy. Zapewnić mogę najsumiennićj, że panowie ci 
wcale nie są kontenci, jeżeli publicystyka stara 
się załagodzić waśnie z umiarkowaniem, które 
odbija znacznie od dawniejszych wybuchów fana; 
tycznych. Tagesbote, organ stronnictwa niemieckie: 
go w sejmie czeskim, odważa się wystąpić jawnię 
przeciw usiłowaniom pojednawczym dziennikarstwa 
wiedeńskiego i wyszydza je jako bezskuteczne, 
Otóż nowy dowód, jaką jest polityka niemiecką 
wobec Słowian i jakie ma zamiary p. Herbst pod 


muzyk wojskowych. Grali Francuzi, Prusacy, Au- 
stryacy i Moskale. Od Moskali złośliwa publi- 
czność zażądała Marsetlliezy. Nie tracąc fantazyi, 
stupajki byliby pewno: Paryżanom zagrali ich 
hymn zakazany — ale na nieszczęście i laureaci 
z nad Newy nie umieją tej pieśni. 

Przyznanie drugiej nagrody muzycznej Moskalom, 
wielu nagania. Niezadowolenie z rozdawania na- 
gród trwa, chociaż 'grzeczniejszym, niż cesarska 
komisya być niepodobna. Cóżby się stało, gdyby 
nagrodziła samych zasłużonych ? 

Nienkontentowanie p. Sainte-Sadns, samo jedno 
wydaje nam się uzasadnione. P. Sainte-Saćns kon: 
korował o kantatę; partycya jego otrzymała nà- 
grodę. Monitor wymieniając warunki konkursu, 
zapowiedział, że kantata uwieńczona, będzie wy- 
konana publicznie. 

Dziś pan le Play, prezes komisyi wystawowej, 
odpowiada p. Saćns żądającemu urzeczywistnienią 
obietnicy Monitora: „Pieniądze przeznaczone na 
wykonanie utworów muzycznych wydane; nie ma 
za co. grać waszmościnej kantaty. Zresztą, obie; 
tnice komitetu muzyki, nie obowiązują komisyi 
cesarskiej.“ 

Nie podobała się panu Saëus powyższa ódpo: 
wiedź: pioranuje na ekspozycyą, a kantatę swoją 
zamierza wykonać w wielkiej operze. PE 

Słychać, że Sułtan ząkochał się w Haussmanie; 
Olbrzymie dzieło przebudowania Paryża tak się 
podobało Padyszachowi, iż mera paryskiego 2a- 


—r. Odwiedziny w Salzburgu odłożone zostały 


z powoda, że przyjmować musi jeszcze książąt 
chubę politycźną gabinetu tuileryjskiego. Przez 


Rosyi, tak jak zamierzają skojarzyć z Danią re- 


ra przed zjazdem solnogrodzkim nie przekroczy 


ścią stronnictw nie jest jeden i ten sam. Czesi, 


wą konstytucyę, którćj coraz bardzićj odbierają 


w Wrocławiu p. Jenke, Bial et Freund. 
NRękopismau nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


r Mła PSIE (dE ERDE EARI (0. 3 URU di id | WRORAŃ ARA in wad żnołiw AAA 


względem porozumienia się w zachodnićj połowie 
monarchii. Miasto przyłożenia własnćj ręki do 
dzieła pojednawczego, i wspierania dzienników nie- 
mieckich, wszczyna on w. organach swoich pole- 
mikę, zdolną powiększyć tylko rozjątrzenie obu- 
stronne i tak znaczne. W ogólności odmawiamy pa- 
nu profeeorowi prawa karnego wszelkiego uzdol- 
nienia politycznego; przy każdćj bowiem sposo- 
bności okazuje on na nowo nieadolność swoją do 
prowadzenia stronnictwa lub dzierżenia teki mi- 
nisteryalnej. Tój tylko niendolności przypisać na- 
leży, że w sejmie czeskim zaszły sceny tak nie- 
pocieszające a jego ustawicznym knowaniom za- 


4 | wdzięczyć wypada, że stronnictwa jeszeze bardzićj 


są sobie nieprzyjąznemi, jak dawnićj. Jeżeli p. 
Herbst zostanie, ministrem, czego sobie wcale ży- 
czyć niemożem; zachcianki jego autokratyczne wy- 
stąpią na jaw, 'i najdalćój po roku stałby się nie- 
tylko u Słowian, ale i u Niemców osobistością, u- 
biegać g mogącą o niepopałarność z p. Schmer- 
lingiem. Żądza panowania, z którą się wcale nie 
taił w klubie niemieckim, a któremu dał rozpaść 
się w części składowe, jest rękojmią słuszności 
naszego sądu. 


Sprawozdanie 


Sekcyi skarbowej o wniosku wice-prezydenta Helcla, 


względem zmniejszenia podatków z powodu wynie- 
sienta c. k. władz z Krakowa. 


(Dokończenie) 


III. Podatek zarobkowy w mieście Krakowie za- 
prowadzony został od r. 1852 t. j. od 1go listo- 
pada 1851 w miejsce istniejących za byłej rzeczy- 
pospolitej krakowskiej podatków osobistego i szar- 
warkowego na mocy rozporządzenia c. k. Mini- 
sterstwa skarbu z d. 15 listopada 1851 N. 15781 a. 
b) Rada administracyjna wydała pod względem 
wprowadzenia tego podatku odpowiednią instra- 
kcyę d. 20 listopada 1851 r. 

Za zasadę do wymiaru podatku zarobkowego 
służy patent cesarski z d. 31 grudnia 1812 r. o- 
raz rozporządzenie e. k. Rządu gubernialnego we 
Lwowie z dnia 11 października 1822 N. 54619. 

Wedle przepisów wspomnionych, wszystkie ro- 
dzaje zarobkowania są podzielone na IV oddziały. 

Oddział I stanowią : Róż RT 
asia a fabryki, 

b handle hurtowne. 

ś II kupcy za oddzielnemi upoważnienia- 
mi prowadzący handle, oraz trudniący 
się sprzedażą płodów surowych. 

» II rzemieślnicy, kramarze i inni prze- 
mysłowcy, ke 

„ IV: te rodzaje zarobku, których przed- 
miotem są. osobiste usługi zarobku- 
jącego lnb czasowe powierzenie do 
użycią jąkiej rzeczy, - 

Oddział ten mieści trzy poddziały: 
a. udzielanie nauki prywatnie; 
b. pośredniczenie lub zastępstwo stron 
innych; 
c. przewożenie osób i rzeczy. 

Dla każdego z tych odziałów jest inną cyfra 
podatku zarobkowego wyznaczoną, która znów w 
miarę korzystniejszego i rozleglejszego zarobku, 
wysokości kapitału obrotowego, liczby pomocni- 
ków i osobistego uzdolnienia opodatkowanego, we- 
dle klas jest różna—nadto podątek zarobkowy co 
do wysokości zmienia się wedle ludności każdego 
miejsca. 

Wedle patentu ah, 3 z dnia 31 grudnia 
1812 r. i rozporządzenia gubernialnego lwowskie- 
go z dnia 11 października 1822 N. 54619 poda- 
tek zarobkowy najwyższy opłaca miasto Wiedeń 
z dwumilowym swoim okręgiem— mniejszy płacą: 

4. w miastach głównych prowincyonalnych Pra- 
dze, Lwowie, Bernie, Gracu i Lincu; 

B. mniejszy znów w miejscach 4000 ludności 
i więcej mających; 

C. dalej niższy w miastach 1000 ludności i wię- 
cej mających, a nakoniec 

D. inuy w miejscach nie mających 1000 lu- 
dności. 

Pomijając wysokość podatku zarobkowego dla 
miasta Wiednia z okręgiem dwumilowym, podatek 
zarobkowy wymierzany być winien w innych miej- 
scach wedle załączonej tabelki: 


dzi zdolnych do przebudowania Stambułu. Pary- 
żanie przez chwilę się cieszyli, że prefekt Sekwa- 
ny sam pojedzie nad Bosfor, a przezten czas mie- 
szkania w Paryżu stanieją. Ale inaczej się stało: 
Haussman wydelegował tylko do Turcyi dwóch 
swoich zaufanych budowniczych. Jest nadzieja, że 
podeprą porządnie Carogród chwiejący się w tak 
niepokojący sposób. 

Londyński Maire, tymczasem, nieszczęśliwy pan 
Gabriel, niepokojony jest niemiłosiernie po swoim 
z Francyi powrocie. Powód dobry, a dotkliwe 
skutki. ; 

Dostojny lord Maire Londynu, podał adres Napo- 
leonowi III połecający względom cesarskim mają- 
cych przybyć dla zwiedzenia wystawy angielskich 
wyrobników.- Nieszczęście chciało, że powyższy 
adres zaniósł do Tuilleryów w niedzielę, a skru- 
puł religijny zabronił niektórym deputowanym po- 
łączyć się z naczelnikiem, 

Teraz ci sami przestrzegacze niedzielnego spo- 
koju, wysłali do korporacyj londyńskich okółaik, 
w którym żądają nagany dla lorda Maira za tak 
niereligijny postępek. Jeżeli pan Gabriel ucieka- 
jąc się do teologicznego wykrętu, odpowie, że Bóg 
nie zakazuje w niedziele służyć braci, pewno nie 
pomału zakłopocze Aldermanów. 

Usługa bratnia nasuwa na myśl ostatni poszyt 
Cudów Nauki, Ludwika Figuier, piękną publikacyę 
ludową, gdzie w rozdziale p.t. Telegraf Elektry- 
czny, znajdujemy prawdziwie anglo-saksońskie za- 


klinał na brodę Mahometa, żeby mu przysłał lu- | stósowanie szczytnego wynalazku. 


. złr.| 
a.| 1| 42 
w oddziale I| 2, 84 
bez różnicy | 3 105) 
miejsca i lu- | 4| 315 
dności 5| 525 
a. fabryki 6, 735 
7/1050! 
8|1575 
b. handle b. 315| 
hurtowne 525 
735 


w oddziale II. 


w oddziale 
m 


w oddzia- a. 1| 210] nie ulega opła- 
lelV a. adzie- 840] 2| 4/20] cie podatku za. 
lanie nauk 12/60 robkowego. 

prywatne 
b. pośre- b. 50| 1) 5,25 


dnictwo i za- 215/75] 2/10/50 
stępstwo 3115|75 
stron | 
c. 15] 1) 2/10 
c. przewoże- 40] 2| 4/20 
nie osób i 75] 3| 8/40 
rzeczy 


Miasto Kraków powołanem rozporządzeniem mi- 
nisterstwa skarbu z dnia 15 listopada 1851 N. 
15731 zaliczone zostało do miast głównych pro- 
wineyonalnych. 

Porównawszy wysokość podatku zarobkowego, 
jaka w miastach głównych prowineyonalnych wy- 
mierzoną być winaa, z wysokością tego podatku 
dla miast 4000 i więcej ludności mających wy- 
znaczoną—gdyż te dwie kategorye są sobie naj 
bliższe i na wyświecenie przedmiotu niniejszego 
sprawozdania wpływają—z porównania tego oka- 
zuje się, że miejscowość i ludność wpływa na wy 
sokość podatku zarobkowego jedynie dla zarobku- 
jących do oddziału Iigo (kapcy) i IVgo (osobiste 
usługi i pośrednictwa) zaliczonych — zaś dla fabryk, 
handlów hurtowych i przemysłowców wysokość 
podatku zarobkowego jest jedna i taż sama w mia- 
stach głównych i w miejscach 4000 i więcej lud- 
ności mających. 

Ponieważ wedle dotąd obowiązujących przepi- 
sów skarbowych, miejscowość ludność jedynie na 
wymiar podatku zarobkowegowpływają, przeto sek- 
cya skarbowa zastanowiła się bliżej i rozpatrzyła 
w katastrach czyli spisach podatku zarobkowego, 
w biurze departamentu Ilgo Magistratu prowadzo 
nych, celem powzięcia przekonania o wysokości 
podatku zarobkowego w mieście Krakowie wymie- 
rzanego. 

Z przejrzenia katastru rzeczonego przekonała 
się: że podatek zarobkowy w mieście Krakowie 
nie jest wyższym jak w miastach 4000 ludności 
i więcej mających, a togłównie z tego powodu, 
że wedle rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
17 lutego 1860 r. Nro 9281/359, które nie było 
publikowane lecz tylko urzędom wymiarem po- 
datku zarobkowego zajmującym się na drodze urzę- 
dowej dla zastósowania się zakomunikowane, poda: 
tek zarobkowy wymierzany bywa w szczególnych 
wypadkach wedle klasy pośredniej. Tak np. ku- 
pcowi, dla którego podatek wedle powyższej ta- 
belki oddział Ilgo la klassa B. złr. 42 wymie: 
rzony, okazywałby się za wysokim, należy wy- 
mierzyć podatek z lej klasy C. zir, 31 kr. 50; 
dla przemysłowca zamiast Zgiej klasy B. Odd. 
II kw 8 kr: 40; kląsa 2ga C. złr. 5 kr. 25 
it. p. 

IV. Podatek dochodowy — zaprowadzony zo- 
stał najwyższćm postanowieniem z dnia 29 paź. 
dziernika 1849 r. od r. 1850 t. j. od 1go Listo- 
pada 1849 r. we wszystkich krajach monarchii, 
gdzie pod względem podatku zarobkowego patent 
cesarski zr. 1812 obowiązywał, a w mieście Kra- 
kowie i w W. Ks: Krakowskiem od r. 1852 łą- 
cznie z podatkiem zarobkowym. — Podatek ten 
we wszystkich częściach monarchii pobiera się we- 
dle jednych zasad, a wymierzany bywa wedle 
trzech klas i w jednakowej wysokości bez wzglę- 
du na miejscowość i ludność. 

Odnosząc przepisy wymienione do motywów 
wniosku, przedmiotem niniejszego sprawozdania 

ącego, przekonywamy się, że przepisy o po- 
a gruntowym 7 dochodowym są dla całej mo- 
narchii jedne i te same; jedynie przepisy o po- 


Na drodze żelaznej z Nowego-Jorku do Buffalo, 
powiada Fignier, dają każdemu podróżnemu wraz 
z biletem, spis jadła, gdzie wskazane rozmaite po- 
trawy, których można dostać na stacy! pośredniej. 
Podróżny wybiera; wymienia w osobnem biórze 
potrawy, które chee jeść na Śniadanie — w za- 
mian, otrzymuje numer, a przybywszy na atacyą, 
siada do stołu w miejscu przez swój numer wska- 
zanem. Zaledwie usiadł, nie pytając go o nie, za- 
stawiają przed nim zamówione śniadanie. 

Francuzom bardzo się podobało to nowe zastó- 
sowanie telegrafu: twierdzą, że to pomysł lepszy 
niż przesyłanie za pomocą nici elektrycznej por- 
tretów i sonetów. Uwzględniając aspiiacye ogólne, 
restaurator Brebant, już urządził taką komunika- 
cyę telegraficzną z pałacu Wystawy: publiczność 
odbiera bezpłatnie spis potraw i bezpłatnie dyspo- 
puje obiad u Brebauta Śpiadając ua Polach Mar- 
sowych. 

To najświeższy rezultat rozpowszechniania nau- 
ki w Paryżu. 

Pomiędzy znakomitościami literackiemi obecnie 
tu goszczącemi jest pan Cezar Cantu, jeden znaja 
ezeńszych spółczesnych Włochów. Jako takiego, 
fetują w Paryżu. ł 

Cantu, autor sławnej History Powszechnej, uro- 
dził się va granicy Medyolańsko-weneekiej w mie- 
ście Sandrio. Pierwsze jego dzieło uznane zbyt li- 
beralnem przez rząd Ówczesny, ściągnęło na pana 
Cautu rok więzienia. Rok ów nie był stracony 
dla literatury: Cantu napisał w więzieniu romans 
zaliczony we Włoszech do tegoczesnych dzieł kla- 


CZAS : Środy 7 Sierpnia 1867. 
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datku domowym i zarobkowym zmienną wysokość 


-|tych podatków wedle miejscowości i ludności 


orzekają. Lecz nawet i co do podatku domowe- 
go i zarobkowego, wedle przywiedzionych przepi- 
sów powody we wniosku p. Wiceprezy denta Helela 
przytoczone, jak to wyżej wykazano, nie mogą 
służyć za zasadę do poczynienia stósownych kro- 
ków u Wydziału krajowego, aby miasto Kraków 
pod względem opodatkowania przestało należeć 
do miast głównych, kiedy faktycznie wyższych po- 
datków, jak inne miasta nie płaci, a co do po- 
datku czynszowo-domowego, o przyznanie stóso- 
wnej ulgi, Wysoki Sejm krajowy już odpowiednią 
uchwałę powziął. 

Sekcya skarbowa zbadawszy w ten sposób przed: 
miot opodatkowania na posiedzeniu swem w dniu 
13 lipca r. b. odbytem, uznając, że podatki skar- 
bowe tak w mieście naszem jak i w całym na- 
szym kraja ze względu na ogólne ubóstwo, brak 
przemysłu i ruchu handlowego stosunkowo do 
innych prowineyj monarchii są za uciążliwe, a 
uciążliwość i niestosunkowa wysokość onych w kra- 
ju naszym pochodzi także z powodu opłacania 
nadzwyczaj wysokich i w innych prowincyach mo: 
narchii takiej wysokości niedosięgających dodat: 
ków na potrzeby krajowe i indemnizacyą, nie mo 
gła jednak wedle obowiązujących przepisów zna: 
leżć podstawy do żądania, aby miasto Kraków 
pod względem opodatkowania przestało należeć do 
miast głównych. Lecz owszem uważała, że. miasto 
nasze pomimo wyniesienia z niego ze względów 
politycznych wyższych władz admioistracyjnych i 
skarbowych, jest zawsze i pozostanie miastem 
głównem i stolicą Wgo Księstwa Krakowskiego, 
że nazwy miasta stółecznego czyli głównego Re- 
prezentacya miasta sama pozbywać się niepowin- 
na i nie może; gdyż okoliczność ta nie jest ma- 
łej wagi. Miasto bowiem Kraków jako miasto głó- 
wne posiada osobny statut, ma przydzielony po- 
ruczony zakres działanią administracyjnego czyli 
tak zwanego politycznego, ulega bezpośrednio ja- 
ko przełożonej władzy wys. Namiestnictwu; prze- 
stawszy być miastem głównem, mogłoby być poz- 
bawionem jurysdykeyi w sprawach poruczonego 
zakresu i podporządkowanem c. k. Urzędowi po- 
wiatowemu. 

Miasto Kraków jako główne, siedziba wyższych 
instytutów naukowych ze względów strategicznych 
zostało ufortyfikowane, i za miasto oszańcowane 
(verschanzte Stadt) jest uważane; przestawszy 
być miastem głównem, mogłoby ze względów woj- 
skowych być daleko łatwiej zamienione na forte- 
cę, a wtedy mogłoby być narażone na zamknię- 
cie wszechnicy i innych wyższych zakładów nau- 
kowych, jakie we fortecach rzadko utrzymywane 
bywają; wreszcie miasto Kraków, jako główne, za 
kwatery wojskowe z obowiązku wedle ustawy 
kwateruakowej w naturze dostarczane pobiera o- 
beenie ze skarbu wynagrodzenie wedle klasy dru: 
giej, wyższe niż inne miasta kraju; przestawszy 
być, a raczej uznawszy samo przez Reprezentacyą 
swoją, że nie jest już głównem, mogłoby się na- 
razić na to, iżby zostało pod względem wynagro- 
dzenia do klasy niższej, to jest trzeciej przenie- 
sionem. 

Sekcya przeto skarbowa zważając: 

że wedle obowięzujących przepisów skarb owych 
tradno wynależć zasadę do starania się u Wyso- 
kiego Wydziału krajowego o wyjednanie zmniej- 
szenią podatków skarbowych nawet wtedy, gdyby 
miasto Kraków istotnie przestało należeć do rzędu 
miast głównych ; 

że przyznanie przez Reprezentacyą miasta, iż 
Kraków z powodu wyniesienia wyższych władz 
administracyjnych i skarbowych przestał być głó- 
wnem miastem, nie tylko żadnej korzyści, lecz 
owszem wielkie w następstwach szkody miastu 
przynieść może; 

zważywszy wreszcie, że wnioskodawca powo- 
dowany chęcią przyniesienia ulgi w ciężarach 
znacznych współobywatelom , jaka na  wszel- 
kie uznanie zasługuje, nie zbadawszy jedynie 
dokładnie obowiązujących przepisów skarbo- 
wych wniosek swój wedle przepisów rzeczonych 
uzasadnić się nie dający na Radzie pełnej uczynił, 
uchwaliła przedstawić na pełaem zebraniu Rady 
miejskiej wniosek : 

Rada miejska uchwali: nad wnioskiem Wice- 
prezydenta miasta Helcla względem przedsięwzię- 
cia stósownych kroków do Wydziału krajowego, 
aby miasto Kraków pod względem opodatkowania 
przestało należeć do liczby miast głównych, a 
najwyżej opodatkowanych, lecz do miast drugiej 
klasy, to jest: znacznie niższe podatki pieni i 
krajowe opłacających, przejść do porządku dzien- 


nego. 
Kraków dnia 31 lipca 1867 r. 


m nn 


Wiedeń 5 sierpnia. Dążności centralistyczne 
tak zwanych przywódzców niemieckich, na które 
zwracają uwagę korespondeuci nasi, spotykają się 
w stolicy z dążnościami wstecznemi, o tyle nie- 
bezpieczniejszemi, o ile takowe zazwyczaj biorą 
początek w małem kółku ponfałem i pod wzglę- 
dem społecznym wysoko położonem, przez czas 


sycznych, pod tytułem: Margherita Pusterla. Na- 
stępnie wydał Historyą Powszechną, która dała 
ma sławę. Dzieło zaleca się erudycyą i jasnością. 
Pogląd, zdaniem wielu, mógłby być sprawiedli- 
wszy. 

Cantu napisał nadto: „Hymny t Śpiewy religij: 
ne“ dziś popularne za Alpami; Przegląd poetów 
włoskich spółczesnych, Historyą miasta Como, Po- 
wiastki dla nauki ludu i Algiro, czyli Liga Lom- 
bardów, historya literatury włoskiej okresu stu lat 
ostatnich. 

Pan Cantu deputowany pragnie wolności ojczy- 
zay, ale jest zarazem gorliwym stronnikiem wła- 
dzy doczesnej Papieża. Ztąd polityczna jego rola 
zeszła do drugiego rzędu w kraju, gdzie przodo- 
wnicy nie chcą żadną miarą pogodzić wolności 
narodu z władzą świecką Papieży. 

Błyskawice i grzmoty podziemne dolatujące ta 
od strony Rzymu, coraz więcej zwracają uwagę 
powszechną. W salonach i kawiarniach zaczyna- 
ją się na nowo żywe rozprawy zaniechane od spo: 
kojnego wycofania załogi francuskiej. Teraz da- 
wne obawy groźnie znów na wierzch wychodzą. 
Garibaldiego szukają wszyscy, jak śpilki w stogu 
siana... Od strony Renu grzmi swoją drogą. 

Słowem, na politycznym horyzoncie chmory. 

Horyzont niebieski niemniej ciemny : lipiec prze- 
chodzi wśród zmroku i ulewy. Słońce coraz rza- 
dziej świeci — to fakt. Jaka przyczyna widoczne: 
go przyćmienia życiodajnego światła ? 

— Plamy na słońcu, odpowiadają astronomowie. 

Rzecz arcy-ważna, bo trącąca ź daleka końcem 


dłuższy unikają światła, i nareszcie występują na 
jaw grożne, bo do walki zaciętej dobrze przyspo- 
sobione. O takich to przygotowaniach i planach 
tajnych głuche obiegają wieści, które dały pochop 
Pressie do wystąpienia z artykułem wstępnym, peł- 
nym goryczy, ale i prawdy. „Jeszcze zbywa or- 
ganizmowi austryackiemn na zupełnóm zdrowiu; 
za nadto często jeszcze nawiedza go przewlekła 
febra nieufności, i obawa przed użyciem Środków 
wstecznych. Niedawno dopiero prawiono o planach 
względem usunięcia Rady państwa, które podobno 
się wylęgły w salonach pewnej damy wysoko po- 
łożonej. Czyż to ta sama Pant, która w r. 1859, 
gdy jej mówiono o niekorzystnem usposobieniu lu- 
du i o obawach przed wojną, odrzekła gniewli- 
wie: „Cóż to obchodzi lud, jeżeli JCMość chce 
prowadzić wojnę?“ Tego nam jeszcze brakło, aby- 
śmy musieli oglądać się na nerwowe  połowi- 
ce naszych feudałów, którym woń ludowa nowo- 
czesnego życia politycznego nieznośną się zda- 
je. rzymajcie się waszych albumów, pie: 
sków , modystek, szanowne panie, i rozpra- 
wiajeie złą francąszczyzną w kole wybranem, ale 
nie trudnijcie 8ię polityką; wasze dzieci niechaj 
sobie wyobrażą, jak ów następca tronu francuzkie- 
go, że plebejusze, nie będący baronami, mają 
tylko po trzy palce u ręki, ale nie odzywajcie się 
z waszemi zdaniami na targu życia publicznego; 
gdyż, jak w sprawach pieniężnych ustaje dobro- 
duszność, tak w sprawach dotyczących dobrej i 
złej doli ogółu nie ma mowy o grzeczności.” 

— Członkowie deputacyi Rady państwa zawia- 
domieni zostali przez p. Beusta, że obie deputacye 
zbiorą się w Wiedniu dnia 8 b. m.; równocześnie 
członkowie deputacyi zaproszeni zostali, aby dnia 
6 b. m. zeszli się w biurach izby wyższej celem 
naradzenia się wstępnego. W ciągu tygodnia miały 
miejsce narady między ministrami skarbu pp. 
Beckem i Lonyayem, a d. 31 lipca naradzili się 
ministrowie Dad projektami fiaansowemi deputa- 
cyom przedłożyć się mającemi, 

— Przykład Czechów znajduje. naśladowców 
w Słoweńcach. W okolicy, Tryestu mieszczanie 
i wieśniacy Zaczynają uczyć się po rosyjsku, a 
gramatyka rosyjsko-słoweńska ma znajdować się 
pod prasą. Rusofilia przechodzi w szał epidemi- 
czny, przypominający nam sektę opętańców, któ- 
ra niedawno w Sabaudyi harce swe wyprawiała; 
ta atoli zachodzi różnica między jedną i drugą e- 
pidemią, że Tząd francuzki użył wszelkich środ- 
ków w celu wyleczenia nowych swych poddanych, 
podczas gdy rząd austryacki takowych nie używa, 

— Były jenerał bonwedów Maurycy Perczel, 
wybrany został, jak wiadomo, posłem na sejm wę- 
gierski. Temi dniami przyjmowano go uroczyście 
w Szegszard, przyczem rozdzielono piosnkę, uło- 
żoną na cześć powrotu wielkiego patryoty, a przy- 

ominającą z wdzięcznością i króla, „który rany 
onwedów opatrzył balsamem, polepszył dolę ich 
napag i sierót, i wywyższył sławne imię honwe- 

w. 


Królestwo Polskie. 


Komitet Urządzający rozstrzygnął znów pod 
d. 16 lipca sposobem. kazuistycznym jedną z wa- 
żnych kwestyj eo do kompetencyi sądowej w spra- 
wach spornych. Postanowienie to brzmi: 

1) Spór wynikły z zobowiązań osobistych lab 
o ruchomość wartości rsr. 100 nieprzenoszącą, i 
do którego wpływa kilka osób należących do ró- 
żnych gmin wiejskich, wytaczany być ma, stoso- 
wnie do uznania powodu przed jeden z sądów 
gminnych, jarysdykcyi których podlegają pozwani, 

2) Również spór do którego wpływa kilku po- 
zwanych, z których jedni zamieszkują w miastach 
a drudzy w gminach wiejskich, wytaczany być 
ma stosownie do uznania powoda, także przed je- 
den z sądów gminnych, którego jurysdykcyi pod- 
lega którykolwiek z pozwanych. 

— Spółka nabywców dóbr polskich na Litwie 
zwioiętą została, jako nie posiadająca dostate- 
pó rękojmij. Przez to jednak bynajmniej rząd 
nie zaprzestał systemu wykluczenia Polaków od 
nabywania dóbr; okazało się atoli, że spółka rze. 
czoną zą rządów Kaufmanna zawiązana, byłaby 
wciągnęła skarb w swoje iuteresa i naraziła go 
na straty, Ukaz o zwioięciu tej spółki następują- 
cej. jest osnowy : 

Minister dóbr rządowych d, 11go sierpnia 1866 r. 
złożył rządzącewu senatowi ustawę spółki naby- 
wców dóbr w zachodnich guberniach, najwyżej 
zatwierdzoną 10go sierpnia tegoż roku. Obecnie 
minister skarbu zawiadomił mininistra dóbr rzą- 
dowych, że po rozpatrzeniu z najwyżsżego pole- 
cenią w oddzielnym komitecie wniosku ministra 
dóbr rządowych o potrzebie nadania listom zasta- 
wnym tej spółki gwarancyi rządowej, oraz poda- 
nia niektórych GE właścicieli ziemskich o 
zwinięcie spółki, N. Pan w dniu 9 (21) lipca r.b., 
zgodnie z konkluzyą komitetu, rozkazać raczył: 
1) Odmówić żądanej przez ministra dóbr rządo- 
wych gwarancyi do listów zastawnych spółki na 
byweów dóbr w kraju zachodnim. 2) Spółkę tę, 
jako niemogącą istnieć bez gwarancyi rządowej 
zwinąć i niezwłocznie wydać rozporządzenie o 


świata, stała się przedmiotem badań uczonych ob. 
serwatorów, Pan La Rue, członek Instytutu i lon 
dyńskiego Towarzystwa astronomów pan Balfaurt, 

eward i Lowey poświęcili się wyłącznie bada- 
niu tego osobliwszego zjawiska. Uczeni ci, zga- 
dzają się na to, że fenomen pochodzi z oddziały. 
wania ruchu planet na powierzchnią gwiazdy środ 
kowej systematu słonecznego. Ten wpływ jest ro- 
dzajem magnetyzmu; najwpływowsze planety są 
dwie: Jowisz mimo odległości z powodu ogromu— 
i Venus z powodu szybkości biegu i zbliżenia, 

Obserwatorynm stowarzyszeń celem poszukiwa- 
nia powodów zaplawienia słońca, zaczęli od ozna- 
czenia okresu plam największych, który to okres 
zdaję się regulować wedle roku Jowisza. W świe- 
żo ogłoszonem sprawozdaniu z badań dokonanych 
% pomocą fotografii, wymienieni astronomowie 
twierdzą, że średnica plam jest mniejsza na pół- 
kuli słonecznej obróconej ku Wenerze, niż na pół- 
kuli przeciwległej. 

Porównawszy plamy słońca do naszych chmur, 
rzec można, iż Venus wywiera na widnokręgi 
słoneczne tenże sam wpływ co księżyc na widno- 
kręgi ziemskie, że te dwie gwiazdy pomniejszają 
chmury płanety około której krążą. 

Dotąd nie stanowczego co do natury działania, 
z którego pochodzą plamy na słońcu. Jednak spo- 
strzeżenie profesora Tait, zaczyna zwracać uwa- 
gę. Fizyk ten zauważał, że na własności promien- 
ne i grzejące ciał,Ą wpływa obecność znacznego 
ciała pozostającego w bliskości. Wszystkie najno- 
wsze poszukiwania wiodą do przekonania, że cia- 


wstrzymaniu w niej przyjmowania deklaracyj i 
przyznawania pożyczek; i 3) osobom, którym przy- 
znane już zostały pożyczki z kas spółki, wy- 
płacić takowe z funduszów na to wyznaczonych, i 
w tym celu pozostawić ministrom skarbu i dóbr 
rządowych sporządzenie, po wzajemnem porozu- 
mienia się, stosownego projektu, oraz zniesienie 
się z dyrekcyą towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, względem oddania temuż tak funduszów 
udzielonych spółce nabywców dóbr w zachodnim 
kraju, jakoteż zobowiązań przyznanych do zaspo- 
kojenia z tych funduszów. 


Włochy. 


X. Aleksander ,Jełowicki przesłał Ojcu S. na- 
stępujący adres i otrzymał odpowiedź, którą tu 
również umieszczamy : 

Do Jego Świątobliwości Piusa IX. 
Ojcze Święty! 

Pomimo klęsk, coraz to bardziej gniotących Pol- 
skę, mam jeszcze, jak i lat poprzednich, pociechę 
złożenia u nóg Waszej Świątobliwości, od. Pola- 
ków mojego posłagowania, w załączonej tu sumie 
3200 franków, drobną ofiarę na grosz Piotrowy, 
nieprzestający być jednym z najżywotniejszych 
i najtkliwszych objawów wiary wszystkich naro- 
dów, stanowiących wielką rodzinę kościoła świę- 
tego. 

Rządząc kościołem, Ojcze święty, rządzisz wszy- 
stkiemi narodami, które go składają. Rządzisz 
niemi z jednaką mocą i słodkością, lecz oraz i 
z pieczołowitością, tak odpowiadającą pojedyn- 
czym ich potrzebom, iż kaźdy z nich mniema się 
być upodobanem dziecięciem Twojem. : 

Podobien matce czułej a mężnej, gotowej dać 
życie swoje dla zachowania życia dziecięciu swo: 
jemu, nie wabałeś się, Ojcze święty, przed Nie- 
bem i ziemią ozwać się Obrońcą Polski katolickiej, 
uciśnionej i prześladowanej. Żabiegając ostate- 
cznym potrzebom Kościoła polskiego, użyłeś, Oj- 
cze Święty, ostatecznych środków, aby g0 módz 
urządzić i pomścić. Pragnąc odrodzić duchowień- 
stwo w Polsce, nie cofnąłeś się przed żadną ofia- 
rą, i otworzyłeś pod własnem okiem, I pod bez. 
pośrednią opieką swoją, młodym Lewitom pol- 
skim, szkołę nauki i uświęcenia, u drzwi świętego 
Kolosseum, którego szranki, zda się, że za dni 
naszych do Polski się wniosły. Nakoniec dla przy: 
potonienia chrześciańskiemu Światu usług odda- 
nych chrześciaństwu przez Polskę, tudzież dla 
ukrzepienia nas w wierności świętemu kościołowi 
katolickiemu, apostolskiemu, rzymskiemu, masz 
Ojcze Swięty, na ołtarzach narodów wszystkich 
postawić męczennika polskiego, walczącego schy- 


zmę. 

Wobec tylu dobrodziejstw, w ciągu jednego ro- 
ku zdziałanych, o cóżbyśmy Waszej Swiątobliwo- 
ści jeszcze prosić mieli ?! 

Ojcze Swięty! Upadłszy do nóg Twoich, o je- 
dno tylko Cię błagamy. Nie przestawaj modlić 
się za nas i nas błogosławić; ażebyśmy się stali 
godnymi obietnie Jezusa Chrystusa, którego Tyś 
jest skarbnikiem na ziemi, dla zapewnienia nam 
wiecznych skarbów w Niebie. 

Waszej Świątobliwości najprzywiązańszy syn i 
aajpokorniejszy w Chrystusie sługa, 

Ksiądz Aleksander Jełowicki, 
ze zgromadzenia Zmartwychwstańców, przełożony 
misyi polskiej w Paryżu. 

Paryż 3go czerwca 1867. 


Wielee Wielebnemu księdzu Aleksandrowi 
Jełowickiemu, 


ze zgromadzenia Zmartwychwstańców, przełożo- 
nemu misyi polskiej w Paryżu. 


Wielce Wielebny Panie, Panie Czcigodny ! 


Polski utrapiepia i klęski, tak drogą uczyniły 
Ojcu Swiętemu Piusowi IX złożoną przez spółro- 
daków Twoich ofiarę, że bardzo rzewnie był nią 
poraszony. Niemniej przyjemnemi Mu były wdzię- 
cznego serca uczucia, przez Ciebie od nich wy- 
rażone za wszystko eo uczynił, na podtrzymanie 
i korzyść utrapionegu narodu. Co niech im służy 
za świadectwo, że Stolica święta, która wszelkie 
wiarołomstwo przeciw władzy i rokosz potępia, 
nigdy nie opuszcza uciśnionych, nigdy nie zanied- 
buje bronić sprawy religii i sprawiedliwości, Cie- 
sząc się przeto, że nie mało sobie ważą Jego 
miłości dowody, lepsze rokuje im czasy i wzywa 
dla nich przeważnej opieki: biskapa Połockiego, 
którego imie już w poczet świętych ma być wpi: 
sane; ażeby ów, który na ziemi za wiarę kato- 
lieką dzieloie walczył i poległ, o jej sprawę za- 
stawiał się w Niebiesiech, zwłaszcza dla ojczyzny 
swojej, i dla niej pocieszenie nareszcie wyjednał 
i pokój, Na zapowiedź zaś łaski Bożej i na rę- 
kojmię ojeowskiej życzliwości swojej, apostolskie- 
go Tobie i spółrodakom Twoim błogosławieństwa 
udziela. f 

Ja zaś, gdy to najchętniej zwiastuję, szczegól- 
ne uczczenie i szacunek Tobie wyznaję i proszę 
Boga o wszystko azczęsne i zbawienne. 


ła niebieskie działają 
zmaitemi sposobami, 
wie widzą jeszcze zjawiska jedynie pochodzące 
z attrakcyi, Swiatlejsi badacze czują już, że świat 
nie jest obszerną pustynią, próżną i lodowatą, w 
której latają atomy rozdzielone odległością nie- 
zmierną, niemające z sobą innej styczności prócz 
tych, które reguluje newtońskie prawo attrakcyi. 

Karol Blanc wydał pomnikowe dzieło, nad któ- 
rem pracował lat 20 la Grammaire des Arts, du 
Dessin (architektura, malarstwo, rzeźba). 

Gramatyki nie należy tu brać w ciasnem zną- 
czeniu tego wyrazu: księga pana Blanc jesti en- 
cyklopedyą historyczną, dydaktyczną i filozofi. 
czuą sztuki w wszelkiem jej kształcie i fazie, Jest- 
to nauka piękna. p 

Autor mówi: „Książkę tę napisałem dla mło- 
dzieży, która na progu życia pragnie poznać jego 
stronę spokojną i poetyczną. Młodzież ta, którą 
języka starożytnego nauczono w szkołach, która 
zna myśli i czyny bohatyrskie starożytności, nie 
zna jej sztuk. A jednak, w kreacyi artysty złożo- 
na treść najczystsza filozofii starożytnej. Tam 
myśl najwyraźniej oblekła się w ciało; tam od- 
dychają Bogowie Wirgiliuszą i Homera uwiado- 
mieni w przemianach godniejszych podziwu niż 


przemiany Owidiusza.“ ; 
Mimo tak skromnej dedykacyi, dzieło pana 
lko studentów. Gramaty- 


Blane może uczyć niet, 
ka sztuk, rysunku, przyda się każdemu kto zechce 


wykształcenie swoje umysłowe uzupełnić; kto za- 
pragnie na licznych wystawach obrazów i rzeźby, 
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Twój wielce Wielebny Panie, Panie Czcigodny 
najoddańszy sluga, 
| Franciszek Merenrelli, 
Sekretarz Ojca Świętego do listów łacińskich. 
Rzym 19go czerwca 1867. 


Wie xy k. 


Szczegóły o upadku i strasznem, na pozorzę 
prawa opartem zamordowaniu cesarza Maksymie 
liana przez Juareza, niewyświetlone są dotąd Z Cae 
łą dokładnością, z powodu trudności komunikacył 
z Mexykiem; zbieramy je przeto niemal wyrywko» 
wo, w miarę jak nadchodzą, ażeby Z zestawienia 
różnorodnych wersyj jak najwięcej zbliżyć się do 
prawdy. Podajemy przeto poniżej wyjątki z listu 
korespondenta Ind. la pisanego z Mexyku dnia 
28 czerwca: 

Po 68 dniach najsilniejszej blokady, wojska li- 
beralne weszły wreszcie do miasta i od tygodnia 


‘nie jesteśmy już zmuszeni płacić za fant chleba po 


1 fr. 50 C, a Stosunkowo i za inne wiktuały. 

Wiadomość o stracenia cesarza Maksymiliana 
w d. 19 czerwca w Queretaro nadeszła tego sa- 
mego dnia. Przerażenie było ogromne szczególnie 
między żołnierzami austryackiej załogi w liczbie 
700. lub 600. Pałkownik Kodolich poszedł po wia- 
domości do namiestnika cesarskiego Marqueza, któ- 
ry zaprzeczył faktu lecz pozwolił posłać do nie- 
przyjacielskiego obozu o zaczerpnięcie wyjaśnień. 
Nazajutrz 20go czerwca w Boże Ciało wysłańcy 
wrócili z potwierdzeniem wiadomości. Natychmiast 
Austryacy, Belgijczycy, żandarmi i kontr-geralysy 
francuscy, słowem wszystkie wojska obce opuści- 
ły swoje stanowiska, odmawiając dalszej służby. 
Jenerał mexykański Tavera zdołał wtedy wziąść 
przewagę nad Marquezem, który chciał prop 
żyć opór i Ż1go, w skutku zawartego z oblegają- 
cymi układu, weszły do miasta siły liberalne. Ma- 
gazyńy zamknięte od dwóch miesięcy, zostały od- 
tąd otwarte. 

O cesarzu Maksymilianie następujące można by- 
ło pozbierać daty. Wkrótce przód przybyciem 
swem do Queretaro, w lutym, cesarz dostał dy- 
senteryi, która się podczas oblężenia wzmagała. 
Dwa tygodnie przed wydaniem nań sądu, musiał 
przeleżeć w łóżku, i w dnia procesu nie mógł się 
stawić osobiście przed sądem wojennym. 

Stracenie odbyło się na platformie tworzącej 
szczyt „Cerro de la Campana“. Czterech ludzi mu- 
siało go nieść w krześle. Miramon i Mejia szli o- 
bok niego. 

Gdy się zoalazł wśród czworoboku, który two- 
rzyli żołnierze, kapitaa dowodzący kompanią prze- 
znaczoną do egzekucyi, zbliżył się do niego i pro- 
sił, aby mu nie miał za złe spełnienia włożonego 
nań srogiego obowiązku. Cesarz ujął go serdecznie 
w ramiona. Scena ta rozezuliła wszystkich. Wielu 
żołnierzy płakało. 

Miramon i Mejia skazani zostali jako zdrajcy 
na rozstrzelanie z tyłu, cesarz miał z przodu śmierć 
otrzymać. Prosił on jako o łaskę, aby nie mie- 
rzono mu do twarzy, gdyż to podwoiłoby żal jego 
matki, która go zechce zapewne jeszcza widzieć. 
To żądanie. było szanowane. Dozwolono również, 
aby umierał pomiędzy dwomą swemi jenerałami. 
Miramon obrócony tyłem, był po prawej jego rę- 
ce, Mejia po lewej. Cesarz wyższy od obu, góro- 
wał wzrostem nad niemi. Ubrany był czarno od 
stóp do głowy. Na zapiętym surducie miał na le- 
wej piersi gwiazdę srebrną, kapelusz mexykański 
o szerokich kręgach spuszczonych ocieniał mu 
twarz. 

Gdy żołnierze strzelili i dym się rozszedł, uj- 

rzano cesarza padłego w tył, jenerałów na twarz. 
Sam jeden Mejia nie ruszał się. Cesarz szamotał 
się gwałtownie, głowa i nogi drgały w silnych 
kontorsyach. Miramon padł nieco w linii diago- 
naloej, a nogi jego dotykały prawie cesarza. Sier- 
żant, który miał dobić cesarza, musiał przekroczyć 
ciało Miramona. Strzał padł w głowę, co przerwa- 
ło jej ruchy, lecz nogi jego ciągle jeszcze drgały. 
Ponieważ nikt już nie miał nabitej broni, sierżant 
musiał powtórnie nabić, lecz był tak zmięszany, 
że bie mogąc drżącemi rękami wsadzić w miejsce 
właściwe stępla, upuścił go na ziemię i strzelił po 
raz drugi. Wtedy wszystko skończyło Się. 
Pomimo że w Mexyku większa jest część repu- 
blikanów niż monarchistów, żałoba była powsze- 
chną, gdyż Maksymilian, jako człowiek, umiał po- 
zyskać sympatye nawet swych przeciwników, Był 
tak uprzejmym, jego zachowanie się było tak n- 
„Połowę że mimowolnie wszystkich pociągał ku 
sobie. 
Jest w Mexyku około 500 osób skompromito- 
wanych, należących do pierwszych rodzin w kra- 
ju. Najprzód 3b członków komisyi zamianowanej 
przez jenerała Foreya; 250 członków zgromadze- 
nia notablów, którzy ogłosili cesarstwo, ministro- 
wie, wysocy urzędnicy tak cywilni jak wojskowi, 
wszyscy drżą o swoje życie, 

— Z zamieszczonego w numerze wczorajszym 
sprawozdania 0 procesie Maksymiliana, rzypomną 
sobie czytelnicy, że obrońca brann istnienia 
dekretu mianującego rejencyg. Oto według Sombra 
de Arteaga tekst tego doknmentu: 


i oddziaływają na siebie ro: |cośkolwiek zrozumieć, odróżnić szpetne od pię- 
Tylko zacofani astronomo- | knego — nie odwracać si 


í tyłem do arcydzieł a 
przodem do miernoty. W Paryżu książka p. Blanc 
bardzo była potrzebna, gdyż tu jest mnóstwo a- 
matorów nie mających wyobrażenia o zasadach 
prawdziwej piękności. Czytanie rozprawy estety- 
cznej nie stworzy zapewne artysty, ale anias 
tajemnice sztuki, może ukształcić znawców. 

, Wyszedł tom drugi sławnego Przewodnika (Pa- 
ris-Guide). Pierwszy, 74)muje nauka i sztuka; dru- 
gi ma tytuł Życie: życie materyalne, umysłowe 
i moralne. Znajdujemy tu najoryginalniejsze typy 
paryskie, zabawy, mody, przemysł drobny — ślad 
znikającej przeszłości w rzeczach, ludziach i oby- 
czajach francuskiej stolicy, Dalej, polityka, prze- 
chadzki, pożywienie, telegrafy, drogi żelazne, itd, 
Paryż administracyjny, finansowy, fandlowy, Wo- 
jenny i sądowniczy — Oto treść ośmdziesięciu roz- 
działów tej księgi, Paryż podziemny Zajmie pono 
tom trzeci. W tomie drugim spotykamy jmiona 
literackich znakomitości Paryskich drugiego rzę- 
du: Feval, About, Janin Legouvć; Texier, Lemo- 
inne, Girardin, Ulbach, Stern, Sardou, Berryer, 
Favre, Próault, Simon, Rosa Bonheur, Panl de Kock 
itp. W obec tak świetnej pleyady, jak niegdyś 
Alfred de Musset przed spadającą gwiazdą, uchy- 
lamy kapelusza. 


NANNININ ' 


Saane 


Stapąwszy na czele armii naszej w wojnie, któ- 
Ta rozstrzygać ma nietylko o formie rządu w Me- 
xyku, lecz o całości jego terytorynm i bycie kra- 
ju, jako niepodległego narodu, zwróciliśmy wzgląd 
na możebność śmierci naszej wypadkiem wojen- 
nym, i możebność dla Mexyku, który miłujemy 
z upodobaniem, pozostania bez naczelnika rządu. 

Rejencya, jaką ustanowiliśmy w czasach mniej 
niż dzisiejsze narażonych na ewentnalności przy- 
padku, a którą powierzyliśmy wyrokom opatrzno- 
ści i światłu oraz zdolnościom naszej dostojnej 

rzestała istnieć 
skutkiem jej nieobecności ; BoE przeto zapeł- 
nić tę próżnię środkiem podobnym w naturze; po- 
nieważ naród mexykański nie wyraził swej woli 
co do zmiany rządu swego i ponieważ przeto mo- 
narchia istnieje dzisiaj, stósownem jest ustanowić 
rejencyą, któraby rządzić mogła państwem w ra- 
zie opróżnienia tronu. W miłości naszej dla Me- 
xykanów postanowiliśmy ustanowić na wypadek 
śmierci naszej, rejencyę, któraby mogła służyć za 
ognisko zjednoczenia dla kraju i oszczędzić mu 
strasznych nieszczęść; zalecamy Mexykanom, do 
których stosujemy ten środek jako ostatnie świa- 
dectwo miłości, jaką dla nich żywimy, aby go 
starannie przyjęli. Obywatele, którym nadaliśmy 
mandat rejentów, znani są z świetnego swego pa- 


małżonki, cesarzowej Karoliny, 


tryotyzmu i wytrwałości w ważnych sprawac 


państwa, a przeto przyjęci być mogą przez kraj. 
Z tego powodu nstanawiamy rejencyą z trzech 
osób i mianujemy rejentami: prezesa najwyżsżego 
trybunału sprawiedliwości don Ary z Larez, 
acunza j 


prezesa Rady Stanu don Jose M. de 
Jenerała dywizyi don Leonarda Marqueza. Mianu- 


jemy wice-rejentami, aby mogli w razie potrzeby 
Murphy 
i don Tomasza Mejia. Rejencya rządzić będzie stó- 


zastępować rzeczywistych: don Tomasza 


Bownie do statutu organicznego cesarstwa. 


Rejencya zwoła: kongres który stanowi- ostate- 


cznie naród, po wojnie, bądź pzez zwycięstwo ar 


mii cesarskiej, bądż przez amnestyą lub jakimbądź 
innym sposobem, który położy kres krokom nie- 
przyjacielskim i zapewni zjednoczenie wolne i pra- 


wowite tej władzy konstytującej. 


Rejencya ustanie, a z nią władza, jaką jej na- 
dajemy tem pismem, wraz z inaugarucyą kongresu. 
Na wypadek śmierci naszej, mianujemy już dziś 


naczelnym wodzem armii aż do zebranią się re- 
jencyi, don Leonarda Marqueza. 


Szanowny don Manuel Garcia Aguire, nasz te- 
rażniejszy minister oświecenia publicznego, ogłosi 
będące wyrazem naszej ostat- 
niej woli, narodowi i rejentom, których zamiano- 


to postanowienie, 


waliśmy. 


Prócz rozkazów , jakie dajemy rejentom, zale- 
camy im pozostać punktualnie wiernymi godłu, 


które było pieczęcią wszystkich naszych aktów 


monarszych: „słuszność i sprawiedliwość,* strzedz 


nietykzluości i niepodległości narodu, całości tego 
terytoryum, polityki, obcej wszelkiemu duchowi 
stronnictw, poświęcając się jedynie szczęściu Me- 
ksykanów bez różnicy opinii. 

Queretaro 10 czerwca 1867. ; 

(podp.) J. C. Doria Sekretarz. 
Maksymilian Cesarz, 

Zważywszy, że gdyby nas śmierć zaskoczyła 
rząd cesarstwa znajdowałby się bez naczelnika w 
skutku nieobecności jego prawowitej rejentki, na- 
szej dostojny małżonki, Cesarzowy Karoliny. 

Zważywszy że aby poradzić temu wielkiemu 
złemu i zapewnić z naszej strony szczęście narodu 
mexykańskiego, nawet po naszej śmierci, potrze- 
bnem jest pozostawić rząd ustalony, jakiby naród 
mógł uznać jako centrum zjednoczenia; 

Zważywszy, że kongres wolno zwołauy ustano- 
wi formę, w jakiej trwać będzie rząd obecny, któ- 
ry jest monarchią i że potrzebnem jest aby rząd 
przekazany był w naszej nieobecności, rejencyi; 

pace i | 

Art. 1. Naszemi rejentami cesarstwa w nico- 
becności naszej w skutek Śmierci, będą: don 
Teodozio Larez, don Jose M. Lacunza, i jenerał 
Leonardo Marquez. 

Art. 2. Rejencya rządzić będzie stósownie dç 
statutu organicznego cesarstwa. 

Art. 3. Rejencya zwoła kongres który stano- 
wczo ukonstytuuje naród po skończeniu wojny czy 
to przez oręż czy przez amnestyę, 

Art. 4. Rejencya ustanie, a z nią władza, jaką 
uposażopa jest przez ten dekret, za zgromadze- 
niem kongresu. 

„Nasz minister oświecenia publicznego zawiado. 
mi rejentów powyżej wymienionych gdy tego bę- 
dzie potrzeba. 

Queretaro 10 czerwca 1867, 


;(podp). J. C. Doria Sekretarz. 
7 ETYKA E R E NERZY 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 sierpnia. Od czwartku d. 8 b. m. 
przywrócony zostaje nieprzerwany ruch na kólei ga- 
licyjskićj między Krakowem a Lwowem, z powodu 
ukończenia mostu na Wisłoce. Tak więc pociągi nie 
tylko osobowe lecz oraz towarowe chodzić będą na 
całój przestrzeni w tym samym porządku, jak było 
przed wylewem. 

— Wczoraj przywieziono tu z pod Bogumiłowie 
małego chłopca, syna budnika, któremu wózek kole- 
Jowy uciął stopę. Chłopiec ten przysunął się do wózka 
żeby go popychać i dostał się pod koło. 

FRĘ Na Podzamczu wystawiona jest menażerya, która 
mieści w sobie lwy, tygrysy, hyenę, sobola, daniela, 
niedźwiedzia, parę pelikanów, mrówkojady i kilkena- 
ście małp różnego rodzaju, przy tem parę węży z ro- 
dzaju dusicieli, mniejszój miary, Przed budą tłumy 
ludu przygląda się żywym papugom i malowanym 
dzikim zwierzętom, jeszcze straszniejszym od pra- 
wdziwych. 

— Już od parę lat przedsiębiorca koncertów 
p. Ulmann objeżdża znaczniejsze miasta europejskie 
z pocztem pierwszorzędnych artystów i śpiewaków, 
Koncerta te zjednały też sobie wielką wziętość, gdyż 
dawały sposobność usłyszenia jednego wieczora kilkn 
znakomitości świata muzykalnego, Główną zaś tych 
koncertów ozdobą jest panna Karolina Patti, która 
dzierży dziś pierwsze miejsce między śpiewaczkami. 
Obok nićj występowali tacy mistrze jak Vieuxtemps, 
Joel, Roger i kilku innych muzykow i śpiewaków. 
Otóż tego lata zawita p. Ulmann w przejeździe i do 
naszego miastą, na dwa koncerta, które się odbędą 
16go i 17g0 września, stąd zaś pojedzie do Lwowa. 

— Wczoraj już donieśliśmy 0 zawiązaniu się w Ja- 
śle komitetu z powodu szkód zrządzonych wylewami. 
Dziś odbieramy następujące pismo w tym przedmio- 
cie z prośbą o jego umieszczenie: 

Gdy Wszechmocnemu podobało się dotknąć naszą 


okolicę w dniach 9 i 10 lipca b. r. straszną powo-|od 


dzią, zawiązał się w skutek wezwania Wysokiego 
rezydyum Namiestnictwa z dnia 15 lipca b. r. do 


L. 5552 na powiat Jasielski główny komitet do zbie- 
rania funduszów zapomogi dla poszkodowanych, za- 
wiadywania niemi i rozdzielania ich stósownie do prze- 
znaczonego celu według prawdziwych potrzeb i ko- 


poznawać będą wielkość powodzią poczynionych szkód 
i istotne potrzeby poszkodowanych. 

Komitet rozpoczynając z dniem dzisiejszym swą 
czynność postanowił sobie za główne zadanie nżyć i 
rozdzielić poruczore mu fundusze między poszkudo- 
wanych według okoliczności albo przez bezzwrotną 
zapomogę, pożyczkę, albo przez publiczne roboty, ba- 
cząc przedewszystkiem na bezwzględną sprawiedliwość 
i prawdziwe korzyści. 

W Jaśle dnia 2 sierpnia 1867. 

W imieniu Komitetu, tegoż Przewodniczący. 
Marcelli Łętowski. 

— Sieniawa 3 sierpnia. 

(Ł.) Aż po za stacyą w Czarnćj, nie dostrzega się 
w podróży zniszczeń, jakie ostatni wylew wód spra- 
wił na drodze żelaznój z Krakowa ku Lwowu. Gdzie- 
niegdzie tylko wołniój biegną pociągi po mostach tym- 
czasowo zbudowanych na rzeczkach, Ta okoliczność, 
jak równie niezwykle wielka liczba podróżujących, 
którzy się z wyjazdem dotąd ociągali, jest przyczyną, 
iż pociągi spaźniają się nieco. I tak w Przeworsku 
staje pociąg około 76j wieczór, a dawnićj zwykle 
przed 5tą przybywał, Na drodze z Krakowa aż po 
Przeworsk, tylko między Czarną a Dębicą jest je- 
szcze przerwa z powodu zwalonego mostu żelaznego 
na słupach kamiennych na Wisłoce; wysiada się więc 
u brzegu rzeki, zostawiwszy pociąg, i po ławach z de- 
Bzczek schodzi się do promów i łodzi, które zarząd 
drogi żelaznój trzyma na usługi podróżnych), a prze- 
prawiwszy się na brzeg drugi, znowu po drewnianych 
pomostach dochodzi się do nowych wagonów. Prze- 
prawa ta jest raczéj przyjemną przerwą wśród jedno- 
tonnćj drogi, aniżeli niemiłą lub niebezpieczną. Od 
Dębicy jedzie się znów ze zwykłą wygodą do Prze- 
worska. 

Nad -Sanem zniszczenie okropne. W pierwszych 
dniach po opadnięeiu wód, było tu nawet powietrze 
przesiąkłe wyziewami z gnijących zbóż, traw, zie- 
mniaków i potopionych bydląt. Wiatry i zimne po- 
ranki, chłodne noce oczyściły już z-tych wyziewów 
okolicę. Obawa wywiązania się chorób zaraźliwych 
znika, bo pogody i wiatry sprzyjają osuszeniu się 
pól. Woda na Sanie stała o 20 cali wyżój nad wy- 
lew 1813 roku, a do tój wysokości jak obecnie, do- 
sięgała przed stu laty. SŚnać nie zbyt postąpiło od 
tego czasu uregulowanie rzek w kraju naszym. Nę: 
dza w okolicach Sanu zwiększa się z dniem każdym, 
chociaż naprawa kolei żelaznój oraz mostów na dro- 
gach wiele rąk zajmuje. Rzepaki pozbierano szczęśli- 
wie w wielu miejscach; bujne trawy szybko pokry- 
wają ziemię wezbraniem wód poszarpaną. 

— W Warszawie rzucił się d, 81 lipca w Wisłę 
i utonął ezłowiek, w którego sukniach znaleziono 
kartkę z nazwiskiem i wymienieniem przyczyny 8a- 
mobójstwa. Nazywa. on się Andrzćj Chodkiewicz, 
rodem z Krakowa, a powodem samobójstwa było wy- 
czerpanie funduszów i niemożność utrzymania się.; 

— Dnia 5go sierpnia przeciągały chmury i po po- 
łudniu sprowadziły trochę deszczu, Ciepło doszło. do 
+ 140,8 od -+ 109,0. Wiatr północno-zachodni śre- 
dni. Barometr prawie żadnym nie uległ zmianom , 
stan jego o godzinie 6téj rano dnia 6go sierpnia 
wynosił 328,89, termometr w tym czasie >wską- 
zywał 4- 109,4 R. 

— We środę dnia 7go sierpnia, Śgo Kajetana wy- 
znawcy, 


Sprawy Sądowe. 


Wiedeń w sierpniu. 


(Proces Trolla i jego kochanki Petersilkt). W dru- 
gi dzień Zielonych Świątek, d. 10 czerwca b. r. wia- 
domość o strasznej zbrodni, popełnionej nie w nocy, 
ale o godzinie 3ciej po południu, wstrzęsła całą sto- 
licą monarchii. Od czasów mordercy Schmidta, któ- 
ry zabiwszy kupca Hurza, wysłał trupa w skrzy- 
ni do spedytorów galicyjskich, nie znano w Wiedniu 
podobnego rozboju. Najważniejsze sprawy polityczne 
chwilowo straciły na swej wadze, bo wszystkie oczy 
w owym dniu zwrócone były na małą ulicę zwaną 
Haydn-gasse na przedmieściu. Mariahilf, gdzie ty- 
siączne tłumy ludu cisnęły się do domu, w którym 
leżała ofiara owej zbrodni. 

Proces ten, dostarczający dziennikom wiedeńskim 
wątku do artykułów wstępnych, wszędzie musi bu- 
dzić wielkie zajęcie, dlatego streszczamy go ile mo- 


|żmości dla czytelników dziennika naszego. 


Na przedmieściu Mariahilf na ulicy zwanej Haydn- 
gasse mieszka postrzygacz Wimmer w domu pod Nr. 
szym. Do mieszkania tego, znajdującego się na dole, 
można się dostać albo z ulicy przez sklep, albo z sie- 
ni przez kuchnię. W jednym z pokojów stoi szafa, 
w której Wimmer w chwili popełnienia zbrodni miał 
1300 złr. w gotowiżnie, Wimmerowie żyli w wielkiej 
zgodzie i dzieciom swym staranne dali wychowanie. 

Spokojne i szczęśliwe ich pożycie rodzinne jakby 
gromem zniweczyło zamordowanie Elżbiety Kolb, 19to- 
letniej pasierbicy Wimmera, lubionej zewsząd z po- 
wodu swej pilności i dobrych przymiotów. 

Dnia 10 czerwca b. r. — było to drugiego dnia 
Zielonych Świątek — Wimmer koło godziny drugiej 
po południu opuścił swe mieszkanie; żona jego poszła 
do kościoła, zostawiwszy w domu córkę swą Elżbietę 
Kolb, tudzież dwoje dzieci, tj. ośmio-letnią córkę i 
siedmioletniego syna. 

Koło godziny tej matka powróciła z kościoła, a 
zastawszy mieszkanie z jednej i drugiej strony zam- 
knięte, wstąpiła na chwilę do swej sąsiadki p. Sla- 
wikowej, sądząc, że córka Elżbieta: zapewne wkrótce 
do domu przyjdzie, Po upływie niejakiego czasu za- 
trwożyła się, zawołała małego syna swego, który na 
jej żądanie przez okno wskoczył do pokoju sypialnego. 

Lecz jak wielkiem było przerażenie owego chłopca, 
kiedy wstępując do drugiej izby spostrzegł siostrę 
swoją Elżbietę, lecz zabitą i w kałuży krwi leżącą, 
jak wielką była boleść matki, kiedy usłyszała z ust 
syna swego: „Matko! Elżbieta leży martwa na ziemi!” 
W okamgnieniu matka na własne oczy ;przekonała się o 
prawdzie tych słów, w okamgnieniu, lotem błyskawi- 
cy rozszerzyła się po całym Wiedniu wiadomość o 
tej zbrodni, i 

Posłano po komisarza policy i w jego obecności 
otworzono mieszkanie, W pokoju, przytykającym do 
sklepu zamki były zerwane z szaf, rzeczy znajdujące 
się w dwóch skrzyniach rozrzucone na wszystkie stro- 
ny, leżały po największej części na skrwawionej po- 
dłodze. W drugiej izbie znaleziono trupa nieszczęśli- 
wej dziewczyny, zamordowanej okrutnym sposobem. 
Na szyi miała 3 szerokie cięcia, nożem zadane, z któ- 
rych jedno dosięgło tylnej kości pacierzowej i głowę 
tułowiu prawie oddzieliło. Pewne oznaki świadczy- 
ły, że nies wa długo się musiała szamotać z mor- 
dercą; suknie jej były potargane, a obok trupa le- 
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żała wydarta kieszeń, w której się znajdowała biała 
chustka, Kównież i ze śladów krwi wnioskowano, że 
w pierwszym pokoju zamordowaną, lecz do drugiego 
powleczoną została. Tam leżała także siekiera na 


rzyści, Komitet ten składa się ze siedmiu członków; skrzyni, z której pieniądze zabrano. Na skrzyni były 
pod kierownictwem jego wydelegowane komisye roz- |ślady krwi z palców pochodzące, co stanowi dowód, 


że rabunku dokonano dopiero po spełnieniu morder- 
stwa. W kuchni sprawcy umyli sobie krwią zbroczone 
ręce. Narzędzia, za pomocą którego popełniono zbro- 
dnię, nie znaleziono. Drzwi prowadzące z mieszkania 
na ulicę były zamknięte, lecz klucz znajdował się w 
zamku; ztąd więc sprawcy nie mogli aię dostać do 
pokoju. Drzwi prowadzące z sieni do kuchni również 
zastano zamknięte, ale brakowało klucza. 

Okropnem było oburzenie ludności na wiadomość 
o tak strasznej zbrodni, w biały dzień popełnionej ; 
tysiące ludzi wszelkiego stanu i wieku aż do późnej 
nocy zalegały ulicę, a powodując się pierwszem uczu- 
ciem zemsty, narzekały głośno na policyą, że nie wy- 
kryła jeszcze sprawcy. 

Śledztwo prowadzono z wielką energią, aresztowa- 
no wiele osób podejrzanych, które atoli następnie u- 
wolniono. Komisarz polieyi przedewszystkiem mógł się 
przekonać, że najmniej dwóch ludzi popełniło tę zbro- 
dnię, i to ludzi dobrze obznajomionych z miejscowo- 
ścią; dla tego robiono poszukiwania w tym samym 
domu. 

Niejakie podejrzenie wzbudziła Katarzyna Peter- 
silka, zostająca w służbie u tkacza Slawika; od chwili 
bowiem, kiedy tę zbrodnię popełniono, była bardzo 
ponurą, cokolwiek słabą i straciła wszelki apetyt do 
jedzenia; od owej chwili wszelkie zakupna dla gospo- 
darstwa domowego płaciła banknotami pięcioreńsko- 
wemi lub dziesięcioreńskowemi. Podejrzenie przeciwko 
niej wzrastało w skutek zeznania siostry i brata zamor- 
dowanej; „siedzieliśmy razem w pokoju*,—zeznała ma- 
ła siostra zabitej — „kiedy przyszła do nas kuchar- 
ka Katarzyna Petersilka, i zaprowadziła mnie i brata 
Augusta na strych, tam nas zostawiła, po długim cza- 
sie wróciła, a sprowadziwszy nas na podwórze, odda- 
liła się po chwili z kochankiem swoim, 

W sobotę dnia 15 czerwca, tj. w pięć dni po po- 
pełnieniu zbrodni, aresztowano Katarzynę Petersilkę ; 
przy rewizyi w mieszkaniu tkacza Slawika znaleziono 
suknie skrwawione, będące własnością Petersilki, tu- 
dzież klucz od kuchni mieszkania Wimmera i brzy- 
twę z świeżemi jesze Śladami krwi. Na dowód, jak 
wielkiem było oburzenie ludności przeciwko obwinio- 
nej, przytoczymy, że pewien kupiec tego samego na- 
zwiska, Petersilka, utrzymujący sklep na tem samem 
przedmieściu Mariahilf, widział się zmuszonym 0- 
świadczyć „w jednym z dzienników, iż nie jest spo- 
krewnionym z Katarzyną Petersilką. 

Tego samego dnia aresztowano także Wojciecha 
Trolla, kochanka Petersilki, który z najzimniejszą krwią 
z uśmiechem szyderskim odezwał się: „To mi się jeszcze 
nie wydarzyło, po raz pierwszy mnie aresztują.* 
W mieszkaniu jego znaleziono przeszło 1,000 złr., 
a banknoty były krwią zbroczone. 


(Ciąg dalszy nasiąpi).) 


Przyjechali do Krakowa od 4go do 6g0 sierpnia. 

HOTEL SASKI: Leon Zoltonożkin inżynier;z War- 
szawy, Marya Liler z Kongresówki, Leopold Boden 
właściciel dóbr z Galicyi, Marya Baumanowa z Galicyi, 
księżna Adamowa Lubomirska z Galicyi, Demel c. k. 
major z Wiednia, Iwan Norikow radca dworu z Pe- 
tersburga, Alfons Woronow radca tajny z Peters- 
burga, Aleksander Schmidt radca kolleg. z Kiszenie- 
wa, Emilia Piątkowska właścicielka dóbr z Miechowa, 
Ludwik Bogacki z Krzeszowic, Rozalia Jamandy wła- 
ścicielka dóbr z Rosyi, Walerya Wróblewska z Ten- 
czynka, X. Antoni Brylszczyński z Warszawy, Berl 
Mieses bankier ze Lwowa, August Heinz kupiec z 
Morawy, Józef Reiner kupiec z Wiednia, Artur So- 
fiński z Galicyi, Ignacy Malinowski z Galicyi, Karol 
Babicki z Rzeszowa, Józef Protinoweski c. k. poru- 
eznik z Ferenstad, Olimpia Grabowka właścicielka dóbr 
ze Lwowa, Marya Chorowitz właścicielka dóbr z Bo- 
chni, Alois Lendnor inspektor z  Wiedniaj, Maurycy 
Doror urzędnik z Galicyi, August" Norkiewićz oficyal. 
ze Lwowa, Karol Miller kupiec z Lublina, Włady- 
sław Dembiński urzędnik z Warszawy, Sylwester 
Thullie c. k. nadporucznik ze Lwowa, księżna Hono- 
rata Lubomirska z Warszawy, Daniel Eschmann z Pe- 
tersburga, Wacław Plass e, k. kom. finan. ze Lwowa, 
Karol Chalbażany mag. farm, z Czerniowiec, Edward 
hr Fredro właściciel dóbr ze Lwowa, Henryk Miko- 
lacki inżynier z Pragi, Leokadya Miszewska z War 
szawy, Józef Dembosz akademik z Krosna, Anna hr. 
Szapary właściciel dóbr z Wiednia, Ludwik Kanabel 
kupiec z Wiednia, Jakób Abel kupiec z Wiednia, Zofia 
Motkowska właścicielka dóbr ze Liwowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Dr Józef Korn ze Lwo- 
wa, Ludwik Pietrzycki z Tarnowa, Władysław Mal- 
czewski ze Bitna, 

HOTEL POD ROŻĄ: Jan Le'Quen bankier z Fran- 
cyi, Karol bar. Baum z familią e. k. konsul jęneralny 
ze Smyrny, Oskar Buchwald z żoną bankier z Wro- 
cławia, Jan Zetowski właściciel dóbr z Galicyi, Gu- 
staw Dębski z Paryża, Michał Speyer technik z Szwaj- 
caryi, Jan Islweck akademik, Woldemar Speyer poli- 
technik z Ziirich. j . 

HOTEL POLLERA : Dominik Bubel kupiec z Bro- 
dów, Adolf Leinweber prof. z Czerniowiec, Maksymilian 
Pincson kupiec z Berlina, Piotr Kulka.: kupiec ze 
Lwowa , Antoni Dzerkowski marszałek z Podola, L. 
Kahn kupiec z Prus, Zynowiew kapitan z Odessy, E. 
Dormayer kupiec z Prus, Jan Friede Dr, Antoni Ko- 
wacz właściciel dóbr, Jerzy Gurniak właściciel dóbr 
ze Lwowa, Paweł Müller kupiec z Tryestu, Henryk 
Segalla kupiec z Hamburga, M. Kober kupiec ź Wie- 
dnia, Ignacy Hocowski właściciel dóbr z Kongre- 
sówki, Gustaw Sannenwald księgarz z Warszawy, 
Wilhelm Homolacz właściciel dóbr z Galicyi, F. Un- 
ger kupiec z Jarosławia, Tytus Winnicki właściciel 
dóbr z Nadycza, P. Korzelińska właścicielka dóbr, 
Marcin Silther kupiec z Prus. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej, 
Zawiadomienia: Sąd lwowski Juliusza Tur- 
czyńskiego o nakazie zapłacenia Kliaszowi Langerowi 


sumy weklowój 123: zlr.— Tenże sąd Wacława Kurza | ne 


8go w Tarnopolu; komisarzami: hr. Wład, Bawo-, 
rowski i p. Kaz. Szeliski. 

13go w Stanisławowie; komisarzami: p. Alfred Cie- 
lecki i hr. St. Baworowski. 

16go w Stryju; komisarzami: hr. Aleks, Dziedu- 
szycki i p. Jul. Tchórznicki, 

21go w Rzeszowie ; komisarzami: p. Wiktor Woj- 
ciechowski i hr. Maurycy Szymanowski. 

24go w Wadowicach; komisarzami: pp. Władysław 
Siemoński i Edmund Jastrzębski. 

28go w Jaśle; komisarzami: pp. Eugeniusz Stojo- 
wski i Ludwik Gorajski. 

30go w Sanoku; komisarzami: pp. Teofil Ostasze- 
wski i Piotr Tchórznicki. 
WOP CEO ASOT TCYY LARA COREY "ROTSDOOZON 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 3 sierpnia. Monitor pisze: W skutku 
dekretu cesarskiego z d. 10 lipea utworzoną bę- 
dzie komisya specyalna w ministeryum spraw za- 
granicznych, która się zajmie rewizyą rozpoczętej 
w Mexyku tymezasowej likwidacyi żądań podda- 
nych francuskich do rządu mexykańskiego. Komi- 
sya ta rozdzieli fundusze istniejące między tych, 
którzy mają do tego prawo. 

Paryż 4 sierpnia. Biskupi francuscy otrzyma- 
li od rządu pozwolenie odbycia w Paryżu conci- 
lium. Według doniesienia Courrier francais, poseł 
duński powołany został do Kopenhagi i wyjeżdza 
tam jutro, zapewne, aby osobiście dać wyjaśnie- 
nia rządowi duńskiemu pod względem zapatrywa- 
nia się rządu francuskiego na sprawę ot a Km 

Paryż 4 sierpnia wieczór. Cesarzewicz jest 
dzisiaj tu zw | La France nie chce temu 
wierzyć, aby Rattazzi poczynił ustępstwa stron- 
nietwom skrajnym i odwołał Nigrę z Paryża. Kró- 
lestwo Portugalscy dopiero po l3tym sierpnia 
odjadą. 

Paryż 5 sierpnia (Pr.). Odwołanie Nigry jest 
niezawodne. W sferach tutejszych rządowych jest 
niezadowolenie z tego powodu; następca jego nie- 
wiadomy. 

Bukarest 4 sierpnia. Sułtan oczekiwany jest 
jutro albo we wtorek w Ruszczuku i powitany tam 
będzie przez księcia Karola i jego orszak, tudzież 
przez ajentów dyplomatycznych i jeneralych kon- 
sulów. Minister spraw zagranicznych Grolesko 
tia poprzed Sułtana na granicę do Turn- 

everin. 


Wiedeń 5 sierpnia. 


ttt Ustawa sejmu galicyjskiego uchwalająca 
powiększenie liczby posłów z miast na sejm, nie 
otrzymała zatwierdzenia cesarskiego, 
gdyż opinia ministrów mia była przychylną jej 
zatwierdzeniu z powodu niedostatku wformie 
jej zawotowania. Ministeryum w piśmie, którem za- 
wiadomi o odmówieniu zatwierdzenia tej ustawy, 
wypowiada, iż rząd nie jest jej bynajmniej prze- 
ciwny, lecz nie mógł jej zatwierdzić z powodu u- 
chybienia i niedostatku w formie jej uchwalenia 
przez sejm. Minister spraw wewnętrznych hrabia 
Taaffe tłumacząc w prywatnej rozmowie postępo- 
wanie rząda w tym względzie, przedstawiał, że 
sejm teraźniejszy jeżeli będzie chciał uchwalić 
powtórnie tę ustawę, łatwo uniknie niedostatku 
w formie, jaka zdaniem rządu zaszła przy wolo- 
waniu niezatwierdzonej ustawy, a wówczas mini 
steryum przedstawi ją Cesarzowi do zatwierdzenia. 
Nie będę tu powtarzał długich opisów uchwale- 
nia tej ustawy, podanych w dzienniku waszym; 
wspomnę tylko, że ustawa ta zwiększająca liczbę 
posłów z miast, a przeto zmieniająca statut kra- 
jowy, potrzebowała */, części głosów do prawo- 
mocnego uchwalenia; według obrachowania przy- 
jętego przez większość, wotowało za nią *, czę- 
ści głosów; rząd widać nie zgadza się na to obra- 
chowanie. 
wiekbądź, razić musi formalizowanie 
Bię co do tej ustawy gabinetu br. Beusta, który 
w innych wielu sprawach, a między innemi przy 
zwołaniu terażniejszej Rady państwa, patrząc na 
istotę rzeczy, t. j. mając na celu pojednanie się 
z Węgrami, tak mało zważał na formy, u- 
ważając np. teraźniejszą Radę państwa za kon- 
stytucyjną, a raczej „odpowiednią konstytucyi*, 
chociaż nie jest ona ani „obszerną“ ani „szczupłą*, 
jakie jedynie znała konstytncya lutowa. 
Spełnioną została pierwsza część przyrzeczenia 
danego 22go lipca przez kanclerza państwa hr. 
Beusta delegacyi sejmu galicyjskiego co do środków 
jakiemi rząd ma przyjść w pomoc Galicyi spusto- 
szonej powodzią, a o którem to przyrzeczenia pi- 
sałem wam szczegółowo w liście z 23go lipca: 
przybył już do Galicyi, jak to donieśliście, komisarz 
rządowy radca nadworny Miiadel, z 250,000 złr., 
które w porozumieniu z Wydziałem krajowym użyć 
ma na pierwszą najnaglejszą pomoc dla 
poszkodowanych powodzią. W instrukcyi, 
jaką od ministeryum otrzymał, polecono mu, aby 
przy współdziałania Wydziału krajowego użytą 
była powierzona mu suma na wsparcie tych, któ 
rzy nie mają za co żyć sami lub nie mają czem 
żywić inwentarza koniecznego do uprawy roli. Ma 
on także wraz z Wydziałem krajowym zbadać 
wielkość szkód zrządzonych przez powódź i zło- 
żyć rządowi o tem raport, aby następnie rząd 
mógł przedsięwziąść środki zaradcze odpowiedoie 
wielkości klęski, już to zarządzeniem robót pabli- 
cznych w celu dania zarobku zubożałej ludności 
a przywrócenia komaunikacyj i zabezpieczenia o 
ile możności kraju od przyszłych wylewów, jaż 
to pożyczką z funduszów państwa zaciąganą 


_|bezpośrednio przez poszkodowanych lub przez 
=] pośrednictwo i porękę państwa w zaciąganiu ta- 


kich pożyczek, już to większą bezzwrotną zapo- 


mogą. 

Komisarz rządowy p. Miindel należał w r.b. do 
komisyi wynagradzającej w r.b. szkody zrządzo- 
przez wojnę w Czechach, Morawie, Szląsku i 


o nakazie na prośbę Izydory Pfauowój i Karoliny | Niższej Austryi. 


Sopuchowćj usprawiedliwienia prenotacyi na częściach 
realności 421 ;'331'/, sum wekal. 265 złr. i 210 
złr.; kur. Dr Dzidowski. 


MADE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Nagrody za chów kont. | 


w 
niesienie chowu koni odbędzie się 


w diniach następu- 
jących bieżącego miesiąca : 


Kilkakrotnie donoszono, że uchwała sejmu ga- 
licyjskiego, na ostatniem zebraniu sześcioletniej 
kadencyi, w d. 20 grudnia 1866 r. na wieczornem 
posiedzeniu 82 głosami przeciw 42 zapadła, o- 
trzymała sankcyę cesarską. Tymczasem list z Wie- 
den fo żej uinieszezony donosi nam stanowczo, 
że uchwała ta tycząca się powiększenia liczby 


tym roku rozdanie nagród ze skarbu za pod- |deputowanych z miast o 12, nie otrzymała san- 


kcyi, ito dla braku formalności. Czytelnicy, któ- 
rymby cała ta sprawa w pamięci nie utkwiła, 


5go we Lwowie; komisarzami ze strony Wydziału |znajdą pierwszą o niej wzmiankę telegraficzną 
krajowego; bar, Konst. Brunicki i p. T. Olszewski. | w Nr. 291 Czasu zd. 22 grudnia 1866 r. i nastę 
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pnie zd. 23 grudnia w dodatku, w którym spra- 
wozdanie z posiedzenia jest zamieszczone, tudzież 
z dnia 25 i 28, w których korespondencye w tym 
przedmiocie są ogłoszone; nareszcie dodamy tyl- 
ko, że d. 29 grudnia sejm uchwalił prawomocność 
owego głosowania, albowiem jak wiadomo, zacho- 
dziła wątpliwość, czy 82 głosów stanowi w poró- 
wnaniu z 42 głosami dwie trzecie części głosów 
wymaganych konstytucyą. j 

Poniedziałkowa wieczorna Debatte podaje, że 
poseł Zyblikiewicz założył w dzienniku naszym 
protest przeciw nielojalnej metodzie krytyki dzien- 
nikarskiej. Nie wzmiankuje wcale o odpowiedzi 
z naszej strony, tak jakby jej nie było. Skoro za- 
kładanie protestu przypada tak do smaku wiedeń- 
skiemu dziennikowi, to pozwoli, że i my założymy 
protest przeciw tak nielojalnym wzmiaakom jak 
ta, którą o wiadomym uczynił liście. 

Cesarz Jmć wyjechał w niedzielę po południu 
do Ischl. 

N. fr. Presse otrzymuje ze strony, jak powiada, 
kompetentnej, niejakie szczegóły o zjeździe w Salz- 
bargu. Według nich, Cesarstwo francuscy wyjadą 
niewątpliwie 17go sierpnia i przybędą do Salz- 
barga albo jeszcze tego samego dnia albo 18go 
rano. Odroczenie podróży Napoleona III do tego 
dnia nie jest skutkiem wysokich politycznych po- 
budek i mniemanych niebezpieczeństw chwilowe- 
go położenia, jak z wielu stron przedstawić usi- 
łowano. A lubo położenie polityczne Europy kry- 
je w sobie pod wielu względami niebezpieczeń- 
stwa, nie są one jednak tak grożne, jak je z wielu 
stron malują. Zwłoka w przyjeździe do Salzburga 
spowodowaną jest jedynie obchodem 15go sier- 
pnia, gdyż Cesarz Napoleon pragnie przepędzić 
dzień ten w Paryżu i przyjmować jak zwykle de- 
patacye i korporacye. Początkowo naznaczony 
czas spotkania się obu monarchów między 6ym 
a 8ym b. m. odłożony został z woli dworu an- 
stryackiego, gdyż niemożna było tak śŚpiesznie 
poczynić przygotowań do przyjęcia stosownego 
monarchów w małem mieście. Skoro zaś przygo- 
towania niemogły być wykończone na 6go, mu- 
siano odłożyć podróż aż po 15tym. Niemasz wcale 
powodów politycznych w tej odwłoce. Również są 
bezzasadnemi twierdzenia co do cechy tego zjazdu. 
Jest on czysto konwencyonalnym i spowodowany 
został życzeniem Napoleona III, który chciał Øb- 
jawić domowi ces. austryackiemu głębokie swoje 
współczucie wobec całej Earopy z powoda cięż- 
kiego i bolesnego ciosu, jakim tenże świeżo ugo- 
dzonym został. Cesarz Napoleon objawił tę chęć 
ks. Metternichowi natychmiast po otrzymaniu wia- 
domości o katastrofie. w Queretaro. Zarazem Ce- 
sarz Napoleon pragnie tym uprzedzającym kro- 
kiem ułatwić Cesarzowi austryackiemu sposobność 
przybycia następnie do Paryża, gdyż zamiar tych 
odwiedzin musiał był zachwiać się w skutku 
śmierci Cesarza Maksymiliana. Tak więc głównym 
celem odwidzin Cesarza Napoleona w Salzburgu, 
jest sprowadzenie Cesarstwa Austryackich na wy- 
stawę paryską. 

Tyle N. fr. Presse o tym zjeździe. Usiłowanie 
odjęcia odwidzinom salzburskim znaczenia > poli- 
tycznego łatwo daje się wytłumaczyć stanowi- 
skiem rzeczonego dziennika, który reprezentuje 
kierunek czysto-niemiecki w Austryi, a przeto za- 
wsze bardzo gorąco przemawiał za przymierzem 
z Prusami a przeciw wszelkim związkom z Napo- 
leonem, ku któremu jawną nienawiścią pała. Dziś 
przeto, gdy zjazd jest zdecydowany, W. fr. Presse 
usiłuje go wystawić w świetle czystej konwen- 
cyonalności, jak to czynią również organa pruskie, 

W tym samym duchu, lubo nie zupełnie w tych 
samych słowach piszą o tem Debatte i Wan- 
derer, to jest dzienniki reprezentujące albo rządo- 
we albo węgierskie interesa. 

Wiadomości polityczne są w ogóle bardzo dziś 
skąpe. Ograniczają się bowiem w braku faktów 
na oceniepiu z politycznego stanowiska polemiki 
dziennikarskiej w sprawie szlezwickiej i sporze 
włosko francuskim, w położeniu Tarcyi w ogól- 
ności, w szczególności zaś Kandyi, jak niemniej 
na domniemanych kombinacyach. 

Minister hr. Bismark jeździł do króla pruskiego 
bawiącego w Ems na kąpielach, i parę dni tam 
bawił równo z posłem pruskim przy dworze pa- 
ryskim hr. Goltzem. Pohyt ten obu dyplomatów 
u króla tyczy się pewnie spora z Francyą. Tako- 
wy uważają jednak dzienniki półurzędowe pru- 
skie jako załatwiony grzeczną nad miarę postawą 
dzienników paryskich. Wszakże twierdzą one za- 
razem, że Prusy nie ustąpią ze Szleswiku chyba 
parę północnych skrawków, aby się stało zado- 
syć brzmieniu a nie duchowi traktata prażskiego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.,, 


Wiedeń 6sierpnia. Dzisiejsca Gaz. Wiedeńska 
zamieszcza pismo odręczne JCMci do profesora 
Mittermajera w Heidelbergu z powinszowąniem z 
powodu 80go roku życia jego i padające mu wiel- 
ką wstęgę ordern Franciszka Józefa w uznaniu 
jego wysokich zasług około umiejętności prawa 
niemieckiego, prawodawstwa, tudzież w ocenieniu 
wdzięcznem jego wpływu korzystnego na postępo- 
wanie sądowe w Austryi, jaki wywarły jego dzie- 
ła. — Postanowienie cesarskie uwalnia br. Hartiga z 
posady marszałka sejmowego Czech, i mianoje w 
jego miejsce majora księcia Adolfa Auersperga. 

Berlin 6 sierpnia. Traktat austryacko pruski 
względem kolei żelaznej czesko szlązkiej, wczoraj 
podpisany został. 

Paryż 6 sierpnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza, 
iż margr. Lavalette zastępować będzie tymczaso- 
wo ministra Rouhera pod jego nieobecność, w mi- 
nisterstwie skarbu. 

Londyn 5 sierpnia wieczór. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby niższej lord Stanley udzielił depe- 
szę konsula angielskiego % Kandyi o okrucień- 
stwach, jakich się Turcy dopuszczają na ehrze- 
ścianach, i nadmienił, że rząd turecki ma wolę, 
ale nie ma siły zapobiedz podobnym zajściom. — 
Meeting ludu bardzo mało liczył obecnych i prze- 
szedł bez przeszkody. (Meeting ten domagał się 
otwarcia parków dla zgromadzeń ludu. Red.) 

Kursa. Wiedeń 6 sierpnia godziną 2 po połud. 
Metaliki 57.20. — Pożyczka narodowa 68.10.— 
Losy z roka 1860 86.60. — Akcye banku 701.— 
Akcye kred. 183:10 Londyn 126.40. — Śrebr, 
123*75,— Dukat 6-05. 


Paryż 5 sierpnia wieczór. Renta 69:17. 
= 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ 


——[ ; 


4 CZAS z Sioly 7 Sierpnia 1867. 


ŚĆ 
ER p. Ignacego Dutkie-, 
wywicza, majstra, rzeżniczego, 


Dówielkiego Składu. Węgla (| HEMOROIDY. ENAS Kap ji |ważne dla osób zwiedzających 


= Doiennik ag% N. 3 "jeb © M. T Odezwa do panów Akademi- wysta aryzką. 
FO AUE spot ak wad Ain przy kolei żelaznej, onog rafia tychż E.|"ków wsżystkiek wydctazów” |p, Raikowski dd aką asioi 
a, P 78% naukowych. dla Cesarstwa i Królestwa, rue du Pont de Lodi 


d W dniu 26 uipca r. b. z budu- ja” Prezydy EE bijat i larni a| Dzieło i *Echiqui 
p cenia Prezydyum Magistratu następnie: nadchodzą regutarnie transporta w ę gł a | Dzieło in 42 Dr Lebel; rue de PEchiquier, Paryska wystawa Świata nastręcza naj New Paryżu, p awe baba osobom przye 
7|jeżdżającym na wystawę. Co zienne stosun 


jącym spokojem i przytomnością Poz usp i s! « kaząsu ef c feżeg reg i ranki 

stał się z tym światem w Szcza*' 4 sari Mikko głów. się| mi E aiy For e aa Nro 44, w Paryżu, (ae: & franki), lepszą, sposobność., która niezawodnie i|z różnymi fabrykantami i najznakomitszeri doe 

wnicy ś. p. Ludwik na Lgocie Lgo: miasta Krakowa,ypod „dniem Maja |n pros z wagon i na-| Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierza | W dziesiątkach lat się nie wydarzy, ko- | mami handlowemi w Paryżu, dokładna znajomość 
być można, cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we rzystnego i przyjemnego przepędzenia wa- stolicy Franeyi, jek również języka ruskiego 


1861, do N. 7627 wydanem;: ogłoszone 
zostało tozpórządzónie przez władzę“ wyż- 
szą potwierdzone, tyczące wolnego prze- 
mysłu rzeźników i sprzedaży mięsa W kr. 
| głów. mieście Krakowie. 

W 8ym $ tego obwieszczenia, dozwo- 
lone jest wprowadzanie wszelkiego mię- 
sa na własny użytek przez wszystkie 


dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę- : ; t Ha i polskiego, pozwalają mu mieć nadzieję, że osob, 
Dla dogodności przyjmuje wszelkie ob- | dzeńia wewnątiż. a Mya PEC g obala ię] zasaczycająco ge svon zanten nie mogą ani 
LE LE o ś 4 4 £ J ! UOR; <a IP) r.b.,|leżć lepszego przewodnika 1 rady tak w prze» 
stalunki „W Składzie mąki przy ulicy Flo- pok a aaie. Płyn Bano wic onkori a który zamówienia przyjmuje Józef | wodniczenin im na wystawie, zwiedzaniu znako» 
rysńskiejipod-L, 529. czyńskiego w: Krakowie i Mikolasza wo Lwowie eumayer, przedsiębiorca podróży to- mitości niki go eae E eaa 
sih MIR sprawunków. Jako komisan wy, p. Nacze 
(1126-7-:2) Gis Gebhardt. (277-14-16) c rao. Swizb ‚o| kowski. dokładnie; zna ceny wszelkich fabryk 
odróż odbędzie się przęz cudną Szwaj. |i magazynów Paryzkich. Powołuje się na reko- 

caryg i bogate.,w arcydzieła Monachium, | mendacyą „Czasu“. (1231-3-3) T 


aw gdzie, z powrotem nawet kilkodniowy po; R ana cd dnai ERGO 
|ouprz byt dozwolonym „będzię, — Bliższą wiado- | Wielki składywszelkich gatunków 


cki Dziedzie dóbr ziemskich |Lgo- 
ta w obwodzie wadowickim położo- 
nych. Opuszczając rodzinę i przy- 
jaciół żbyt wcześnie, bo zaledwie w 
57 roku życia swego, jako mąż czu- 
iły, ojciee troskliwy, obywatel prawy, ' 
przyjaciel szczćry i ludzki — unosi 
za sobą nieutuloną łzę boleści pozo- 
stałych wraz z rzewną Ich modlitwą 


idb Pana wszóch światów 6 pokój wie 18524: | i . ARE s no. 
Ez ibaba p (1188) [ERP iyiejskio. W pronadtnoi sa mię- C: k i mość pówziąść można w biórze przedsię- p ł kl h 
a, miejna własny użytek, lecz na a YE ROEE maa p biorstwa Józefa Wewmętyera w Wie. 
R O RECE: KOLEJE GALIC. wór era T aN ttikia de 
„Opie a polskich dzieci,“ tką Podgórską `i Zwierzyniecką ` do-| ig aidia aa ANA SA E .0 TH. " |k ra i arepane aka 
ET a org yek gpp tym rA źwolótie zostalo% i to pod warónkiem, e | Poz w W b FR: "WEP ra. Nasienie Rzepy pastewnej amieni do stroju; krepinek frenzli i 
„pocztowych na okaz. aby mięso było zdrowe, aby sztuki mię- j - * | SA W 29" s oaa | oh Tarihi l pakir ih olewa ie 
a ADA A pooitomyoh AA OEM e awa pol | jło xd , aby i è „i ciernianki, ostatnich francuzkich wzoró leca po 
skiej dzieciny z rycin; Kanonizacya bł. Jozefata | Sa, NIe były mniejsze, jak 1 część. bys l e LA Aine gra bardzo niskich: cenach E raperi 
ki , 


7.1. MaN A DN A F |! kwartę polskiej miary po 1 zł., opakowa: A 
0 B W || E S 7 C TE N || E . nie bezpłatnie, =; zla aktað odd: spr ryc „ali an T 
cyl Nasion (1110-7-15) : Je Hed 
Jana Bulsiewicza w Bochni, BĘ Obstalunki z prowincyj wykony- 
wują się natychmiast za pobruniem na- 


m | korzec po 15 złr . 
Wyka pastewna, garniec po 504 leżytości na poczcie. (1304-1-6)T 


Kuncewicza w Rzymie, dnia 39 Czerwca; Książę 
a 


Józef Poniatowski, biografia z. ryciną; Rady dlęcia, t aby każda taka sztuka była 


kami; Przepis ha czarny atrament; Z histo i nać A p cecha dosom, pei M 

turałnej : Dąb; Mrówkojad, z ryciną; Zagadki. — aeai Solo ię igre w: Od : í j ; DYW 8 t : +48 41 

aa.) Dzieje Polski; Brzoza Gzyżyńska, poda- | pociąga za sobą Karę pieniężną o nośnie do ogłoszenia z dnia 30'ż. m., zawiadamia się nmiej- 

śe 25 złotych austr., i mięsosulega kon- szem P.T publiczność, że 

skacie. AA EE A K sksA 
Ponieważ p. Ign. Dutkiewicz, majster | ostatnia przeszkóda pod Debica 

rzeźniczy, kupit w. di £ Kwietnia 1867 FZ dniem 8 4. ma; usunieta zostanie," Sk 

od Szymona Grubera w Czyżynach ćwierć 3 ! i a a a A 

mięsa, które przez rogatkę, Mogilską do .. j! aş poeren nik npm pik pagi ko 

miasta: było sprowadzone —< cechą do- pociagi osóbówe i mięszanę, alo także 


zoru sanitarnego mie! zaopatrzone — Fatio akat A b 5 
i takowe w jatkach rzeźniczych sprzedał, pociągi towarowe 
— przeto na mocy wspomnionego $ 8go według porządku jazdy,” jaki istniał "przed' tegoroczną powodzią, 


na karę pieniężną w kwocie złr, 25 przez. >W obydwóch kierunkach bez. przerwy kursować będą. 
Magistrat skazany został. y g à 
Lwów dnia.3 Sierpnia 1867. (1314-1-3) 


biogr. z ryciną; Znak Krzyża św.; Rady 'dla ko- 

chanych dzieci : sarnę nt jaskółki; Odstraszenie 

wróbli z ogrodów; Walka kogutów z ryciną; 

Z jaś naturalnej: Szarańcza, z ryciną; Za- 
dki. 

Wszystkie urzędy pocztowe prz jmują przed- 
płatę, wynoszącą na pół-roku — do końca gru- 
dnia 1 złr. 50 ent. 

We Lwowie odbiera przedpłaty Ajencya „Cza 
su“ p. 4. I. Piątkowskiego, przy placu Ka- 
tedralnym pod L. 31,— w Krakowie: księgarnia 
p. W. Jaworskiego. (1308) 


Podziękowanie | 


Mamy sobie za obówiązek, wyrazić na- 
sze najserdeczniejsze podziękowanie, za 
łaskawe liczne zebranie przy pogrzebie na- 
szego Syna, a względnie brata i szwagra 

Adolfa LŁiebhart'a, 
który po, krótkich odwidżinach w Prze- 
myślu, przeniósł się w: 24ym roku życia 
swego do wieczności dnia 25 Lipca 1867. 

Przemyśl 30 Lipca 1867. (1182) 

Familia Liebhart. 


Fórtepianów, Physharmonij, Pianinów, 
Pówozów, Luster, 


Mebli: drewnianych -i żelaznych, 
wyrobów z cynku i blachy, jak: 


wanien wielkich, Wanienek, Zitzbaadów, 
Wiaderek, Cebrzyków, IKonewek, Stolców z na- 
rządem wodnym, w formach rozmaitych mebli; Materacy. całych 
przyrzadów do łóżek, Mebli ogrodowych itp., 


„jak dawniej w Rynku głównym, tak i teraz w realnościach własnych przy 
„ulicy Zwierzynieckiej zaraz na wstępie — w wyborze wielkim utrzymuję 
i po bardzo umiarkowanych i obecnie zmiżonych cenach pozbywam. 
Mając zaś towary mie'w komisie, a choć: drugostronnie nie jestem wpraw- 
dzie tyle filantropijnym — jak inni to głoszą — abym towary li tylko dla 
'dogodności Szanownej Publiczności sprowadzał, to zapewnić. jednakże 
mogę, że. w konkurencyi każdego przetrzymam, 
Fortepiana mam z. fabryk: Bózendorfera, Czapkiego, Riedla i 


t 


412 


Orzeczenie to karne Magistratu, zo- 
stało ra piśmie pod dniem 99 Lipca 1867 aiaa ii 


r.p. Dutkiewiczówi wręczone, — a że laa 


w przepisywania takowego, przez, opu- H O TE I kB 


a 
N 
szczenie kilka słów, zaszła pomyłka, 
przeto po spostrzeżeniu takowej, zaraz| œ r s ie 
„pod złotym: Oriem‘‘ 
| (Goldener: Adler) + 
4 
4 
Á 


na drugi dzień została nowa Ekspedycya 
wystósowaną i przez woźnego. Szturma 

www”. EC HBTW EH UJ, 
Landstrasse, Radetzky Strasse N. 5. 


w nieobecności p. Dutkiewicza żonie te- | € 
goż wręczoną. 
W ten sposób p. Dutkiewicz 6 treści 
W dogodnem i zdrowem miejscu, W najbli” szej | odle- 
głości od miejsca lądowania parowych statków i miasta, na- 
przeciw urzędu cłowego, wyborna, Restauracya, baczna u- 


-«99dny ep 


Konkurs. 


L 314... 


Magistrat miasta Skawiny podaje; do | i 3 4 
sanini, że w celu prowizorycznego Z Ekspedytu Magistratu król. miasta 


orzeczenia Magistratu miał jeszcze w dniu 
23 Lipca r. b, niemyloą wiadomość, 


obsadzenia utworzonego stypendyum fun- : . i > ; Paz” e, 
dacyi Jego Ekscelencyi Hrabiego, Agenora Kraków dnia 2 Sierpnia 1867. sługa i tanie ceny mieszkan. (107:--6) Filippiego zawsze do wyboru; ceny tychże są od cen fabrycznych o 10 
Gołuchowskiego, w rocznej kwocie 50 złr. Wyrobisz, „ Heh ooo ov|CPOPOOPOSPOSOPOOWOPY A bany tańsze. Do każdego fortepianu dołącza się list fabryczny, gwaran- 

| ujący fabrykat tak co do tożsamości jak i trwałości, czyli za zepsucie 


w. a. od roku szkolnego 1867 rozpisuje (1313) Dyrektor manipulacyi. 
się niniejszem konkurs. 

Zasiłek ten przeznaczony dla synów nie- 
zamożnych mieszczan gminy miasta Ska- 
winy, którzy uczęszczają Z dobróm postę- 


„w pewnym czasie, odpowiedzialności. Na podstawie więc powyższej dekla- 
racyi, i odwołując się do publicznych uznań, które tu powtarzam, a któ- 
rych w manuskryptach mogę wiele okazać, mniemam, że jak dotąd szczy- 
cilem się wszechstronńem zaufaniem, tak i nadal usiłując takowe przez ka- 


Potrzebny jest Prowizor Promessy Losow z r. 1864, 


do apteki w małem miasteczku. których ciągnienie d. 1 Września r.b. nastąpi, po złr. 3 ct. — wraz Ze stęplem 


pem do szkół gimonagalnjch, poala y te- 

chnicznych, lub handlowych jako też te-|  Briższej wiadomości udziela Admini ; y zde zetkniecie Si TU i SĄ dani 
i ` stra- MAE sprzedaje w Krakowie J. Baril > zetknięcie się z interesowanemi wzmocnić, a przyjmując każdą 

ologicznych, ` prawniczych, filozoficznych | ya „Czasu“ (1181-2.3) | (1205-6-)T Rynek główny! kod li 14. słuszną reklamacyę bezwzględnie, zyskam to, co jest najpożądańszem, to 


ję 06 SRG RPSZERW RAGJ 


Jak można się. zbógacić, nie straciwszy swych pieniędzy?! 


Kupując'u mnie: 


Sto-reńskowy Los premiowy z roku 1864, 


na wypłatę ratami, dając tylko 10 złr, ZERA a resztę w miesięcznych wkładkach po 5 ztr. 
spłacając, 
Wśród wpłacania, SZA się już osie mrazy 

na 3 wygrane po 250,000 złr. 

LO 2 dto s 220.000 s 
R u a + 3 dto ge 200,000 24 
itd, itd., — następnie przy tych losach wkładka nigdy nie przepada, gdyż każdy 10$ musi być wy- 
ciągniętym obecnie najmniej ze 150 złr. Najmniejsza. wygrana wzrasta co rók o 5 złr, dopóki nie 

IM dojdzie do 200 ztr. 
Najbliższe 5 ciągnień odbędą się: 


jest imię rzetelnej i pewnej firmy. 

"Zawiudamiam w końcu, że podobny Wandel pod moją 
„własną firmą, w Królestwie Połskiem w mieście gubernialnem Kielce 
"urządziłem. (880--10)T 


Kazimierz Hienisz w Krakowie. 


lub lekarskich, lub też nakoniec do szkół 
sgroomicznych, górniczyc lub leśniczych. 


Warunki do otrzymania tego zasiłku 84 


a) wyznanie re rz. katol. 

b) urodzenie w Galicji, 

c) dobre obyczaje, 

d) dobre postępki w naukach i 

e) ubóstwo. 

t'rzeznaczony i przyznany zasiłek bę- 
dzie w ratach kwartalnych z góry ża kwi- 
tem przez dyrektora zakładu natkowego, 
lub przełożonego fakultetu kóramizowane- 
mi przez kasę miejską w Skawinie wy 
płacany. j 

Pićrwsze zaś wypłacenie tego zasiłku 
nastąpi z rozpoczęciem nowego roku szkol- 
nego w dniu lgo Września 1867; współ- 
ubiegający się mają przeto oprócz potrze- 
bnych wywodów, do swych podań zaświad- 
czenie z ostatniego kursu roku 1867 przy- 


i 


Podziękowanie, 


a Sea w roku zeszłym w Hiindlu p. Kazimierza Henisza Fortepian, 
"E y opiertjąc kupno li tylko na danem mi ze strony tego pana poręczeniu 
za trwałość ı dobroć instrumentu. Gdy więc Fortepiano to pod każdym wzglę- 
‘dem swemu przeznaczeniu odpowiada, mam sobie za obowiążek złożyć panu 
Heniszöwi moje podziękowanie i tem samem publicznie oznajmić, że rękojmia 
mi dana była rzetelną i w całem znaczeniu udowodniona została. 


„ia a; Kazimierz Przybylski, 
- Częstochowa w Kwietniu 1860. Właściciel dóbr LAE Ai ni 


i Podziękowanie. 


łączyć, i tei podania zwierzchności gmin- 1go Września: .1867 wygrywa 900 losów złr. 442,500 w tych 1 loś na złr, 200,000 s, NLA wiożaj | 1 
nej miasta Skawiny najdalej do 28go Sier. 1go zm y % pro » B 452,500 PaE Sg Rik 250,000 W! £ „ło mi jest złożyć niniejszem ubliczne podziękowanie panu K. Heni- 
pnia 1867 przedłożyć. 1550 E ainin 1868 n mo AWG A Gaa - KUPI AO a M l zowie, z Łe DŁUTA Banata ię i zo żelaznych w Kra- 
i i n » » % SUW dE . ortepian, kt j am, a tem 8 i 
goi AĘT "EK 1go Czerwon ABE mom E dja ln noo 280000, *śmadoctwo odda że zęłóji dana przez p. Hemisza jest w Glam naczeniu 


tego wyrazu najpewniejszą i prawdziwie uczciwą; gdyż”nabywając fortepian, 


Wypłatą wygran zajmuje się e, k, Kasa państwa w Wiedniu 
- kupno jego oparłam prawię tylko na danem mi zaręczeniu, Fortepian kupiony, 


Osoby, które jeszczeów KLipeu taki Los za wypłatą ratami u mnie kupią, otrzymają zaraz przy wpłacię |, 
zadatku, jako premię, bezpłatnie; Promesę z r, 1864, na którą już 1go Września wygrać można złr. 4 
200,006, 40,000, 20,000 itd. ` 

Karol Spitzer, Wekslarz 
Sg Promes na Losy z roku 1864 na ciągnienie 1go "Września, można u mnie nabyć'po 2 złr. 50 cnt. 
za sztukę. Biorący 10 sztuk,” otrzymają jedenastą bezpłatnie. 
WR. Życzący sobie mieć takie Losy raczą tylko te kilka słów: napisać: 
; _ „Herrn Karl Spitzer”s Wechselstube in Wień. 
„Anbei sende ich Ihnen Gulden .. . . als Angabe auf Stttck ,. . 1864er: Loose; „und verpfłichte mich, 
„den Rest yon 90 fl. per Stück in monatlichen Raten von 5 fi. abzuzahlen: Ferner lege ich 66 kr. für Stem- 
„pelgebühr bei.“ ; (1208 4-6)T 


Dnia 1go Sierpnia 1867. (1310 - 1-3) 


Obwieszczenie. 


„Jest ogólnie i przez każdego ze znawców w szczególe za zupełnie, doskonały 
znstrument uznany. Dziś gdy każdy ręczy za towar, chociaż częstokroć jest 
najgorszym w swoim rodzaju, uczciwe więc zaręczenie winno być publicznie 
Oznajmionem. Z Łuczychich Franciszka Blaska. 


p a WODO ACZ WI 
Uznanie Reklamacyi. 


i eż w: Handlu p. K. Henisza  Phisharmonię; li w drodze kores- 
d NEA pondencyi: listownej, gdy reklamacyi mojej wtym względzie zadosyć u- 
czynił, nawet o ile wnosić mogę ze stratą, okoliczność tę na pochwałę Handlu 
p. Henisza publicznie ogłaszam. 


p] Radymno dnia 19 Lutego 1802. 


Urząd gminny miasta Wojnicza poda- 
je do wiadomości, że celem wydzierża- |-S4b 
wienia propinacyi. miejskićj na lat 3. ód 
1go. Stycznia 1868 do końca Grudnia| 4 
1810 odbędzie się w kancelaryi urzędu | gą 
gminnego, na dniu ZA. sierp= 

nia 156%. Br. 
w godzinach urzędowych licytacya ust- (ha A | R żadni: | A TRA 
na i pisemńemi ofertami. ir x i vy TS BRW ZP W 7 | PO Y. 

Cena wywołania rocznego czynszu. wy- À az 
nosi 2906 złr. w. a. wadyum zaś 290 
złr. w. a. Bliższe warunki licytacyjae mo+ 
gą być w registraturze tego urzędu! w 
godzinach urzędowych każdego czasu 
przejrzane. 

Wojnicz dnia 30. Lipca 1867 
(1806- -3) 


Tytus Lewandowski. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Sreb. pol. st. za 100zł.| 110 108 
-- nowe obr 4 


istyżast.pol. bezk. | 73 | 70 
Banlnó pol.100 zir. | 390 | 380 ; 


Cna k 
Pociągi A na kolejach żelaznych 


ca r. b. 


z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7.10 rano; 3.30 
arszawy i. Wrocławia © godz. 


í Ó » w. 2,-b; „sui MB: 
Ogłoszenie 5; Po FaR Kata íis, 0 113 >- z 


Nr. 1510 


W Brzesku miasteczku powiatowem 
o 2 mile odBochni, ćwierć mili od sta- 


Przychodzą; 


cyi kolei żelaznej w Słotwinie odległem, a o iy: 
piekaci i rzeźnik (niechrześcian) Z. A." AM Vaan A® 046. puj = W oiana, 
trzeni potrzebnym kapitałem obrotowym |5! Waresanwy, „My słowie i owy '8.21 wióczór, 
znaleźć mogą tak w miejscu jak i oko- zo kt 6,15 Sido, dniu; 6.11 rano— Wie. 
licy pewne utrzymanie. (1309-2-3) | pa: Preot EE ak e południu; 
C. k. Urząd powiatowy i Ka. Bo ? x | 8-1 i bigi GŁ 38" do Wiednia s Krakowa 4.17 udon, 1.37 wioczór 
aoh %omaola.. | i. APPT aen 


Brzesko dnia 22. Lipca 1867. 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


